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SZAMOTA ZAWODOWCEM
Nallcpszu kolarz polski wykopu htt w Paryżu licencję proicsjonała

Tenoisiści wyszli na kort. Wyścig automobilowy we Lwowie 8 punktów ligowych do zdobycia

Paryż, 17.IV.
Mogą sobie wszyscy wyobrazić 

mc zdziwienie, gdy przeglądając 
piątkowe gazety ujrzałem nazwi- 
so Szamoty międy takiemu, jak: 
Michard. Falk Hansen, Scherens 
etc. Jakto. więc nasz wielokrotny 
mistrz już zawodowcem?

Nie wierząc jeszcze prasie, uda- 
je się czempredzej na poszukiwa­
nie Szamoty. aby ostatecznie tę 
sensację wyjaśn ć. Znajduję wresz 
cie naszego mistrza w Buffalo, mę­
czącego się nad dopasowywaniem
pedałów u swego żelaznego 
maka.

— Panie Henryku, to chyba 
kies nieporozumienie?

Szamota bez słowa pokazuje

ru­

ja­

mi
now utka licencję międzynarodo­
wą. na której wielkiemi literami 
wypisane jest na pierwszej stronic 
słowo ..professionnelle'*.

— No dobrze, ale co pana osta­
tecznie skłoniło do opuszczenia 
obozu amatorów?

- Proszę pana, na ten temat 
dużoby można powiedzeć. Głów- 
nvm iedmik powodem było niepo­
rozumienie z naszemi władzami 
kolarskiemi. W związku ze zbli­
żającą sie Olimpiadą pisałem kil­
kakrotnie do kraju. !cdn?.k dotych­
czas nie dostałem żadnej konkret­
nej odpowiedzi. Miałem nadzieję, 
że bede bronił barw Polski w Los 
Angeles. Że jednak Z. P. T. K. nie 
ma zamiaru wysiać żadnego sprin­
tera do Los Angeles, postanowi­
łem przyspieszyć i urzeczywist-
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TROFEUM 
Wspaniała taca 
przez Żydowska

Z MAKABIADY.
srebrna oiarowana 
Radę Narodową w

Palestynie zdobyta została przez zwy­
cięski zespól z Polski.

NAJLEPSI PIŁKARZE ŁODZI ZGRUPOWANI W LIGOWEJ DRUŻYNIE Ł. K. S
Od lewej:-'Durka.'Herbstreich,1 Sówiak, Trzmiela, Jasiński, Karasiak, Gałecki, Król, Fcja. Jańczyk i Mila.

nić me projekty. A że odrazu do-1 godzić pracę zawodowa ze skute.-1 że tym razem okazji nie mogłem
stałem doskonała propozycję, nie 
wahałem się już dłużej i. jak się 
Pan przekonał, od czterech dni? je­
stem zawodowcem.

— I nic Pan nie żałuje swego 
kroku? — pytam nadal.

— Mój Boże. — wzdycha Sza-

cznem uprawianiem wybranego 1 przepuścić. A jednak szkoda, gdyż 
przez sreb e sportu. Cóż. kiedy to | ostatnio na tren ngach wygrywa-

żliWe. Zanadto zaś kocham rower, 
żeby się z nim oożegnać, a prze­
cież żyć z czegoś muszę.

Warunki
mota — żeby tak można1 było■ po- | menażerów

ofiarowane mi przez 
były tak korzystne.

tern sprinty z najlepszymi amato­
rami (Ulrich. Rampelberg. Perrin). 
którzy bardzo sa pewni swych 
sukcesów na zbliżającej się Olim­
piadzie.

— A jakże pańsk:e zdrowie?

Dwa rekordy pływackie Polski
b ją Karl czek i sztafeta E. K. S. na zawodach w Zabrzu

SZAMOTA — ZAWODOWCEM
Mistrz amatorski Polski w sprincie kolarskim otrzyma! w ostatnich dniach 

licencję zawodowca w Paryżu, o czem piszemy obszerniej obok.
Ubiegłej niedzieli odbyły - się w 

pieknej pływalni: krytej w Hinden- 
burgu na Śląsku niemieckim zimo­
we mistrzostwa pływackie Śląska 
niemieckiego, poraź pierwszy w 
konkurencji międzynarodowej. U- 
dzial wzięło również kilku czoło­
wych pływaków G.-ŚIaska. z któ­
rych na pierwszy płan wybił się 

! mistrz Polski Karliczek (EKS. Ka­
towice), ustalając w biegu na 100 
' m. nawznak nowy rekord polski 
z wynikiem 1:16.2 min., lepszy o 
2.4 sek. od rekordu dotychczasowe 
go.

Karliczek pozbył sie -nareszcie 
powolności ruchów, pływa szybko 
i w pięknym stylu. Ma jednak je-

szcze pewne braki w nawrotach, IMusiołówną 3:32 min. (brak Jarku 
wskutek których przegrał o dłoń liszówny), 100 m. nawznak panów: 
ze znanym nam z występu w Sie-| Richter 1:15.8 min.. 100 m. na- 
mianowicach doskonałym gliwicza . wznak pań: Kotułówna 1:40.8 min.
ninem Richterem.

Piękny i bardzo cenny sukces: 
uzyskał młody skoczek siemiano­
wicki Bredlich, zdobywając, jako । 
jedyny Polak mistrzostwo Śląską 
i to .w skokach tramoolinowych. 
Miody mistrz, którego nadzwyczaj 
ny talent zabłysnął kilka miesięcy 
temu, zrobił ogromne postępy, wy 
konując jako jedyny wśród licznci 
konkurencji wszystkie dziesięć 
skoków programu olimpijskiego 
prawie bez zarzutu. Wartość suk­
cesu Bredlicha podkreśla, fakt po­
bicia doskonałego Niemca (!) Ko­
łodziejczyka oraz takiego rutynia­
rza — jakim jest wicemistrz Polski 
i pogromca Maerza — Żiaia. który 
uplasował sie dopiero na III miej­
scu.

W końcu drużyna EKS-u święci 
la w biegu sztafetowym 10x51) m. 
stylem dowolnym piękny sukces, 
uzyskując wynik 5:15.8 min., lep­
szy o 7 sek. od starego rekordu 
polskiego.

W innych konkurencjach Niem- • 
cy byli stanowczo lepsi. Najważniej 
sze wyniki: 100 m. dow... panów: 
Wille 1:05 min.. 100 m. dow. pań: 
Salbertówna 1:14,8, Kotułówna 
1:15,2'min.. 200 rn. klas, panów: I

101) m. do w. młodzików: Winkler 
1:07,2 (!) min.. 100 m. klas, mło­
dzików 1:31 min.

। Czy operacja nie pozostawiła żad­
nych śladów?

— Na szczęście wszystko uda­
ło się świetnie. Usunięcie zawa­
dzającej kości w nosie pozwala mi 
na normalny oddech, to też mamB. K,

nadzieję. że może nareszcie mój 
trening nie będzie niczem przery­
wany. a może i mój tradycyjny 
pech zginie wkońcu bezpowrotnie.

— A czy rodacy będą mogli Pa­
na w tym roku w kraju oglądać?

— Sądzę, że tak, gdyż nasze 
władze kolarskie będą m ały oka- 

! zje przedstawienia naszej publicz­
ności najlepszych sprinterów świa 
ta, znanych u nas dotychczas tyl­
ko ze słyszenia.

J. Gryżewski.

Legia otwiera sezon tennisowy tuż 
w niedziele meczami: Hebda — Witt- 
man. Maks Stolarow — Kleinśchroth. 
Jędrzejowska. Tloczyński — Voikme

; równa. .1. Stolarow.
■ Jeszcze nigdy, pierwsze spotkania . 
; nie budziły tak wielkiego zaintereso-' 
' wania. O graczach naszych, zwłasz- 
i cza tych, którzy bawili na Rivierze, 
i wiemy, że sa iuż w doskonalej for- 
I mie. wzbogaceni nadto nowemi do­
świadczeniami. Hebda trenował rów

' nież usilnie we Lwowie. Wittman ma 
za sobą trening w Katowicach i sze­
reg spotkań na Makabiadzie (m in 
mecz z Hechtem). Jedynym graczem 
bez formy w tern towarzystwie bę­
dzie wiec J. Stolarow.

Ciekawie również zapowiada s ę 
pierwszy występ Kleinschrotha, o któ­
rego klasie gry słyszeliśmy wiele i 
którego iuż dziś zazdroszczą nam . 
Niemcy.1 \WORSKI MASZEWSKi KUŹMICKI

z\ n.crwsze miejsca w dorocznym biegu .Wieczoru Warszawskie:Richter 2:56 min.. 200 m klas pań: ' .

PUHAR PAN 
zdobyła na Makabiadzie polska druży­

na kobieca, Łż
ALBAŃSKI ZABIERA MALCZYKOWI PIŁKI; Z NOGI W CHWILI STRZAŁU

Emocjonujący moment z meczu ligowego Cracovia c- Pogoń 2:1 w Krakowie

KID FRANCIS (FRANCJA) 
tArrw wszelkim przypuszczeniom pokonał na!Punkty rodak* »wego Huata, 

który był faw orytem meczu. ,
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Propaganda?... Tak-ale jaka!
Propaganda..- Tak, oczywi­

ście. To będzie argument decy­
dujący w( czasie obrad walnego 
zgromadzenia Związku Hokejo 
wegoj Nie ulega wątpliwości, 
że kierownicy ekspedycji olim- 
polśkiej będd usiłowali przesło­
nić wielkie . swoje przewiny 
mglistą kotarą .zasług propa- 
igandówyoh'. wyprawyl

W czasie,, dwumiesięcznego 
pobytu w: Ameryce, w czasie 
odwiedzin'' wszystkich ośrod­
ków,: gdzie biją polskie serca, 
nie trudno uzbierać teczkę przy 
chylnych- ocen prasy, nie trud­
no zgromadzić kilkanaście entu 
zjastycznych głosów i nieprzy­
tomnych zachwytów.

Przeglądałem te gazety..: Po 
witalne peany, nastawione są 
na tak radosna — że aż żenują­
cą — nutę. Fotografie na dwór 
cu, opisy- dotychczasowych suk 
cesów — ujęte po amerykań­
sku i :—po amerykańsku prze 
sadzone.

Glosy prasy polskiej w Ameryce o tournće naszej ekspedycji hokejowej
Sądzę więc, że nie popełni- 

• niam większego błędu, upatru- 
। jąc źródło entuzjazmu polonii w 

samym fakcie przybycia gości 
z Polski. Rezultaty sportowe 
tournee nie odegrały poważniej 
szej roli, a jeśli wogóle zaważy 
ły na usposobieniu opinii — to 

. raczej osłabiły radość. Dla wy 
głodzonego patriotyzmu naszej 
polonii wystarczył widok braci 
z dalekiej ojczyzny, wystarczy 
ty zwisające z balkonów biało- 
czerwone flanele, by rece zło­
żyły, się do oklasków, a skurcz 
tęsknoty chwytał za gardło.
A jednak... jednak mimo praw­

dziwie cieplarnianej atmosfery 
(atmosfery tak życzliwej, że aż 
nienormalnej), przy ogólnej oce­
nie podróży padły głosy ostrej 
krytyki pod adresem organiza­
torów i kierowników wypra­
wy. Te wrażenia ogólne stano­
wią trzeci dział wycinków pra­
sowych.

przytoczyć. A wiec:
Polska drużyna sportowa odjechała 

już do Ojczyzny, i to prędzej nawet 
niż było planowane, z powodu roz­
maitych odwołań i rozi-zairowań.

Już to woKÓle tej olimpijskiej dru­
żynie towarzyszył pech na każdym
kroku w tej upragnione]
Rozmaite zgryzoty wywołały

Ameryce.

smak, krytykę i rozgoryczenie...

ko z winy prasy polsko - amerykań­
skiej i Polskiego Komitetu Olimpijskie 
go w New Yorku. który reklamował 
ich jatko „kwiat sportowców pol- 
skeh", wróżył wielkie zwycięstwa
i 't. p., a tymczasem zakończyło się

■porażka. („Ameryka-

nie- 
w

kilku miastach przyjęcia gości z Pol­
ski mus alv bvć skasowane, ponie­
waż, to co jedni robili, to drudzy psu 
li. Ogłaszano 'również podejrzenia, że 
wielkie sumv zarobił komitet, kieru­
jący rozjazdami sportowców. Komi­
tet wyliczył jednak, że koszta przy­
jazdu j obiazdu drużyny sportowej 
wynoszą około piętnastu tysięcy do-' 
larów, a na pokrycie kosztów zebra-

wszystko 
Echo").

Widać, 
doszli do

żeśmy przed chwilą 
słusznych wniosków.

Przesadna reklama orzerosla si 
ly drużyny. Idźmy dalej:

A my, znaiac dokładnie całą spra­
wę (podróży polskich olimoiczyków 
— P. R.) śmiemy powiedzieć, ae za­
rząd drużyny hokeiowei- naraził nas 
tu .w Clrcago (a i 'gdzieindziej także) 
na wstyd... Rachunki hotelowe i re-

nie zdążyli i gonili go portowym teur Athletic Union miał wyra- 
parostatkiem, a w Minneapolis. " J nri
Ta — podobno — zmyślona-

zić się bardzo nieprzyjemnie po 
odwołaniu meczu w Pittsburgu:

historia z Muineapo.is,, kiedy — Ta nauka w las me pójdzie. Bę 
cnńźninm i wskutek tego -DOzbai dziemy wiedzieli jak polegać na „zo- spoznioua 1 V\SKUieK iesO puzua howiazaniaeh" nnlskich SPOrtOWCOW,

,zo-

wioną tłomacza drużyna: zosta­
ła potraktowana jako banda nie 
bezpiecznych gangsterów, obie, 
gla całą prasę amerykańska i' 
polsko - amerykańską. Jeśli isto 
tnie fakt ten nie miał miejsca,' 
to żałować należy, że kierownic 
two naszej drużynyJ władze o- 
ficjalne nie wystąpiły z kategó- 
rycznem sprostowaniem.. »

bowiązaniach" polskich sportowców, 
gdyby ich jeszcze kiedyś wzięta ocho­
ta komunikowania się ż na-mŁ („Pnts-
burczanin").

. Nie trzeba dodawać, że naj­
groźniejsze jest dla nas (zrozu­
miale zresztą z amerykańskiego 
punktu widzenia) rozciąganie 
hokejowej opinji na cały sport 
polski.

Do Chicago hokeiści przyje- 
pchali bez grosza przy duszy i ni 
kogo nic znaleźli na dworcu. Do 
piero jakiś restaurator zlitował 
się, dał- im jeść na kredyt i za­
płacił za taksówki.

Również wzburzyły krew po­
lonii i Amerykanom rozmaite od 
wołania i skrócenie tournee. To

stauracyjne nieuregulowane. diug 
ciągnięte ’ nicpo.płacnne, zapłata

za 
zauo zaledwie 90 dolarów.

(„Dziennik dla wszystkich" w arty 
kule: Smutne refleksje Po odjeżdzie 
drużyny polskich sportowców).

Na marginesie tych uwag ro­
bimy maleńki rachunek:.koszta 
15.000 dolarów, czysty dochód 
z meczów 4.000 dolarów, ofia­
ry 90 dolarów.

Razem mistrz Tadeusz Styka 
ma do zapłacenia około 100.000 
złotych.

Zawodnicy z 'Polski sprawili przy­
kry zawód polonii w Stanach Zjedno­
czonych, ale nie ze swoiei winy, tyl­

prace różne niewvrównana.„ : winama i smucc
Był i inny wistyd. bo hokeiści nara już nje chodziło 

zllt polonię w Chiwizo na zarzut nie- j 7Pcnn'
o zobaczenie

poiskiego zespołu, o podziwia-^ 
nie „klasy" naszego hokeju—popunktualności i braku manter do-.-1 

brych... Na.wizytę u matora miasta! 
| spóźmil się o‘ 35 minut, sadząc wi-!
docznie„ że- major w Chica.co równa i 
■się wójtowi z’ Pipidówki...’ Na olrad | 
wydany na ich cześć przez Rotary I 
Club spóźnili sie o 55 minii' i przybyli 1 
po cbiedzie. („Dzienik Zjednoczenia*').

Niepunktualność o 55 minut 
jest jeszcze drobnem głup­
stwem. Wiadomo: do Forda się; 
dwie godziny spóźnili, na okręt

prostu zagmatwano interes jharf 
dlowy. Poczyniono -przygotowa­
nia, rozreklamowano mecz, po^.

Zakończymy tym
wym" wypadkiem 
strony • organizacyjnej.

„głodu- 
przeglad 

Reszta
zarzutów posiada zbyt lokalny 
charakter, bądź też powtarza , 
znane już nam oskarżenia.

•Wróćmy teraz do wcale cie­
kawych, wycinków o dyscypli­
nie sportowej w czasie wypra­
wy. Wiemy już, że „Najpierw 
wódeczka, potem..."

Co było potem, pisze „Kurier 
Bostoński":

Hokeiści występowali na arenach po 
kilka raz’, w tygodniu, czasem nawet , 
codziennie. Cały ich pobyt w tym kra 
ju to ol: res trenowania, w ciągu któ­
rego atleta musi się kłaść do łóżka o . 
godzinie 9-ej. nie wolno mu nawet pa­
pierosów palić i myśleć o poczęstnem.

Ale nasze komitety przyjęć nie -wie 
działy nic o tern i kazały hokejowcum 
w niektórych wypadkach bawić pol­
skie panny nawet do trzeciej i czwar- ; 
tej godziny nad ranem, męcząc ich wy­
wiadami, przyjęciami w hotelach i sa­
lach. ■ Bywało, że hokeiści nie mieli : 
czasu wyspać się i wypocząć przed 
meczem tu i ówdzie.

Hokeiści byli zmuszeni myśleć wię­
cej o bawieniu panów i pań w komi­
tetach przyjęcia i kłaniania się, dzięki 
czemu nabrali giętkości w pasie, tra- ? 
cąc temsamem zręczncść w nogach.

koszta, a po-uiesiono znaczne 
tern — figa...

My oczywiście 
mniejszego żalu

Głosy te — jako naiistotniej- 
sze. ponieważ drukowane poNiewiadbmo kogo wmić o tę 
ukończeniu całegoniesmaczną przesadę. Dużą ro­

lę odegrała nieświadomość po­
lonii amerykańskiej. pewną 
część winy wziąć na siebie mu­
si słabo zorientowane dzienni­
karstwo polskie, wreszcie lwią 
dawką śmiałą można obciążyć 
konto Polsko - Amerykańskie­
go Komitetu Nowotarskiego,

tournee
pozwolimy sobie w wyjątkach

nie mamy naj 
do Komitetu

Amerykańskiego,że skrócił po­
dróż. a'e przedstawiciel Ama-

90-ciu zwycięzców I-go konkursu
odgaduje trafnie wszystkie 8 wyników meczów ligo »ycb

który prowadził reklamę wy­
stępów naszej drużyny.

Recenzje z meczów — to dni 
gi dział wycinków- Bylibyśmy 
niesprawiedliwi w stosunku do 
naszej drużyny, gdybyśmy 
stwierdzili, że ocena sportowa 
występów wypadła zawsze nie 
przychylnie. Przeciwnie: w 
tych miastach, gdzie udało się 
nam wygrać (o Kanadyjczy­
kach wówczas jeszcze nic nie 
wiedziano) prasa polska (ciągle 
mówimy o prasie polskiej) pisa 
la o naszych hokeistach tyle 
komplementów, że napewno, co 
skromniejszy czul sie trochę za 
wstydzony. Boć przecież świat 
widział lepsze przeboje, niż Ko 
walskiego i zna subtelniejsze 
kombinacie, niż zawijasy Kry- 
gigra. Zresztą nawet po poraż­
kach, dzienniki polskie nie 
szczędzą ciepłych słów osłody.

Sprawozdania z meczów pi­
sane są prawie bez wyjątku w 
ten sposób, jakby polscy dzień 
nikarze poraź pierwszy asysto­
wali przy zawodach sporto­
wych. Zupełna ignoracja zasad 
gry, dziwaczne terminy sporto 
we. nieudolność w odtwarzaniu 
przebiegu spotkania. żywo 
przypominają wesołą historyj­
kę — zdaje sie — z Chicop.ee. 
czy z innej dziury amerykań­
skiej.

Po niezwykle serdccznem 
przyjęciu i wycałowaniu druży 
ny. major miasta (Polak z pod 
Wołkowyska) oświadczył dru­
żynie:

— Podobno- wieczorem ma­
cie na tutejszej arenie grać ja­
kiegoś ..hokeja". Nigdy tego nie 
widzieliśmy, ale pójdziemy dziś 
razem z wami. Tylko proszę o 
jedno: nie przemęczajcie się za 
bardzo przed wieczornym ban­
kietem.

Pierwszy tegoroczny konkurs
oFmpijski okazał się niezwykle 
łatwy do odgadnięcia. Oto na 
780 nadesłanych kuponów, au­
torzy aż 90-ciu odgadli bezbłęd­
nie rezultaty wszystkich 8-miu 
meczów. To też premja 300 zł. 
została odpowiednio rozdrob­
niona i każdemu z 90-ciu zwy­
cięzców przypada tym razem 
skromna kwota 3 zł. 30 groszy.

Uczestnicy konkursu, wymie­
nieni w niżej zamieszczonej li­
ście, a zamieszkali w Warsza-

pijskie, Komitet Konkursowy 
prosi, aby do kuponów załączać 
wyłącznie znaczki pocztowe, o 
ile możności w jednym odcin­
ku 50-groszowym.

Lista zwycięzców I-go kon­
kursu przedstawia się następu­
jąco:

Lista zwycięzców

1. Nowak Zbigniew. Poznań. 2. Do- 
berstein Aleksander Łódź. 3. Starzyk 
SHamislaw, W-wa. 4. Raczyński Stan.. 
Wiśniowioe. o. Herz Mieczysław, Kra­
ków. 6. Mrowiński Bernard. Byd­
goszcz. 7. Better Henryk. Kraków. 
6. Barszczyńska Lidja. Rogoźno. 9. Żu- 
romiski Wfad„ Motodeczno, 10 Bud-

Vohralika nie będzie

■kiewicz Stan.. Łuck., 11. Ks Rostkow- 
ski Stefan. Skierniewice. 12.; Rodak- 
Piotr, Lwów. 13. Bukowski Kazim., 
Radom. 14. Szulc Henryk’. W-wa. 15. 
Zygmański Mieczysław. Sosnowiec. 
16. Michalski Antoni. Będzin. 17. Zie­
liński Zyg. W-wa. 18. Królikowski 
Bron., Lwów. 19. Heller B.. W-wa. 
20. Dębicki Wład.. W-wa. 21. Ruk- 
ściński Tad. Dąbrową Górnicza, 22. Po 
pławski Stan.. Białystok. 23. Piętow- 
siki Wład.. Wr.wa. 24. Borowski Zdziś.. 
W-wa. 25. Hajdan K.. Koźmin. 26. Ko- 
strzewski-Stefan W-wa. 27. Rokosz T. 

•W-wa. 28. Janusięwicz Brunon. W-wa.

1. O. SZCZEPAŃSKI

Drobna wiadomość ..Przeglą­
du Sportowego" o staraniachwie, proszeni są o osobiste po­

fatygowanie się po odbiór do i AZS-u o sprowadzenie do Pol­

kie położył ten weteran królo­
wej sportów, dla swego kraju, 
któremu „wyhodował" wielu

biur P. K. Ol, Wiejska 11, co-i ski na trenera, doskonałego lek- wybitnych . ....... .. ..... ..............
dziennie w godz. od 11-ej do 14 I koatlety czeskiego Vohralika, । konkluzji — wszystkie nawołu- 
i od 17-ef do 19-eL Pozostałym wywołała tu niespodziewaną j ją, do zatrzymania go w kraju 
wygrane przesłane zostaną I burze. dla własnych usług.
przeź pocztę. | W komunikatach radiowych) Powyższe, zdaje sie być ,do-

Przy okazji zaznaczamy, że- czy pismach roi sie od notatek ‘ 
mieszkańcy Warszawy, którzy! o Vohraliku. Jedne wyrażają

zawodników. W

29. Opatowski Emanuel. Cieszyn, 30.
Bacltman Zyg. Wolbrom. -31. Rauer 
Emil. Czechowice. 32. Górski Henryk, Dosyć już, dosyć! Wiemy
aKIisz. 33. Szymkowiak Kazim.. Śrem, i ctŁ-n ‘ 
34. Stolarski Hieronim W-wa. 35. Du-i w 
dziak Maria Kraków. 36. Toporek Se- CllCiell.
weryn Łódź. 37. Rzymski Tad. w-wa,| Cyfrowy rezultat: 12 klęsk. 3

czegośmy wiedzieć

^3. durzy ko wski Zbig. Lwów. 39. To- zwycięstwa (mimo udziału Ka- 
maszczyk Boi. Nakło. 40. Kochan Jan - ....
Piotrków. 41. Ledwcn Albin Babice.. nad.vj„zyk0W tylko trzy WJ - 
42. Opatowi a W-wa, 43. Szt/c Le-i grane.), stosunek bramek 23:68

nie chcą narażać się na pono­
szenie kosztów przesyłki wysy­
łanych przez siebie kuponów, 
mogą je również odnosić bezpo­
średnio do P. K. Ol.

Tak samo podkreślamy raz
jeszcze, że na listy :zy P. K. Ol.

żal, że Czesi dziś, w okresie 
przedolimpijskim, pozwalają o- 
puścić kraj swemu znakomite­
mu trenerowi: inne pełne są o- 
burżenia na Polaków, co po­
rwać chcą im Vohralika. chlubę 
czeskiej 1. atletyki. Czesi przy-

otrzyma! kupony odpowiadać i pominają sobie teraz zasługi, ja
nie będziemy, gdyż trzebaby na i 
to drukować całe szpalty na- 
zwisk niecierpliwych czytelni­
ków. W ciągu ostatnich konkur- Chcesz zwvciężyć? 
sów nie zdarzył się ani jeden ■■■■■■■■■■■■■■■■■li 
wypadek zaginięcia kuponu, ■■■■■■■■■■■■■■■■
więc obawy są bezpodstawne.

Pozatem raz jeszcze prosimy 
o nienaklejanie marek załączo­
nych do kuponów. Taksamo nie 
można marek tych przymoco­
wywać spinaczami, czy — je-

do teatru

stateczną legitymacją 'tego' zna­
komitego ongiś lekkoatlety.

Niestety piękne projekty AZS 
rozchwieją się z powodu... trud­
ności finansowych. AZS nie ma 
pieniędzy, nie ma ich tak dale­
ce, że bieżnię na stadionie wal­
cują sami zawodnicy.

Gdzież tu myśleć o trene­
rze?!

to Idż 
przed meczem

KAMELEON
szcze gorzej — szpilkami, lecz yg rewfe 
poprostu włożyć je luźno do ko ____
perty, z której sie przecież nie
ulotnią. Wskutek wysokiego
procentu, jaki pobiera poczta od 
P. K- 01.. za sprzedane w urzę­
dach pocztowych znaczki olim-

„Walter mul ncssaikq“

r.- ■ ;—.- --Z'józ.ŁTSka!a-J na- paszą 'mękorżyść,; ostatm-e. 
40. Dusisrcow ski .Ahons Lut&mi (Ru- TniPiscp w łioReni na. Olimoia- 
muujah 45. Galas' Lwów, 47. w nd MliinpM
Niezgoda Kaz. Tarnów. 48. Wolff Hen- dz:e Zimowej. -

on Łódź.» 44; Moh

muttja).

ryk Gdynia. 49. Lidzki Jakób. Lida, Pod względem moralnym:
ió. Staniol Jan Wilno. 51. ScWwwńak straszrie oskarżenie kieroXvni- 
•»t POvria n ^7 1 r*5 I sn „ ....St. Poznań. 52. Trańczrński Tad. Po- t-;,,
znań, 53. Butas Tad. Toruń. 54. Dą-1-^ów o wynajęcie graczy kana- 
browski Adam Ostrołęka. 55. Kęsiak i dyjskich i o ukrywanie tego fak 
Marian Łódź. 56. Miciński Wacław, fu przed Ogółem sportowym W 
Ostrów Maz.. 57. Tenenhatis Markus > - • Stanach Ziodnnczo- Stanisławów. 58. Bachman Ludwik kralU 1 W stanacn ^jedHOCZO
Lwów.59. Kwartirer Łucjan Lwów, 60. 
■Kut Wfad. Poznań. 61 Kowalski. Mlecz. 
Żak, piane. 62. Milewski Antoni Dąbro­
wa Górnicza..63. Puka Józef. Kraków, 
64. Świetlikowski Henr.uk W-wa, 65. 
Frydman Abram.Kielce. 66. Preiss Wa 
lentv Wilno. 67. Dreher Wiktor Po­
znań. 68. Kulawiak Józef Łódź. 69. N:e- 
dźwiećki Antoni Myślenice. 70. Kon- 
stant-n Markus Lwów. 71. Puchała An­
toni Myślenice. 72. Schlanzer Maurycy 
Kraików. 73. Erlich Henryk W-wa. 74. 
Matasiak Irena W-wa. 75. Sienkiewicz 
Witold Siedlce. 76. Recenweter Feliks 
Łódź. 77. Wanat Tadeusz Poznań. 7S. 
Rysz Z. W-wa. 79. Bak Henryk W-wa, 
80. Grynberg Izrael W-wa. 81. Rych­
lik Eugen. W-wa. 82. Buczak Jerzj' 
W-wa, 83. Amsel Sz W-wa. 84. Mark 
Emanuel Przemyśl. S5. Kossakowski 
Wacław Włochy. 86. .Tarzebski Aleks. 
W-wa, 87. Haake Kurt Tcniaszów
Maz.. S8. Wojciechowski Teofil łódź.
89, ŚAirgiello Olgierd W-wa. 90. Waj-i pa - granda.

nych.
Pod względem finansowym: ; 

100.000 złotych deficytu,
Pod względem propagando­

wym: wstyd, kwasy, niezadowo 
lenie, wyrzekania, rozczarowa­
nia. narażenie na szwank opinji 
polskiego sportu.

Nie dajcie się teraz nikomu 
nabrać na „misjonarską" czy 
..pionierską" działalność propa­
gandową, naszej wyprawy olim 
pijskiej hokeistów! Wiecie, jak 
to wyglądało w rzeczywistości, ■ 
wiecie, że była ona od początku 
do końca imprezą chybioną, j

Dla takiej propagandy ukuł,do i 
bre słówko. Nowaczyński: pra­

I a nd Go tfryd Zamość. Jan Erdman.

Przychylność lawin
Dwa dni oonad Hala Gas?emcowa

Możliwie wysoko wykopuję 
rowek śnieżny, na grzbiecie 
tworu. Wkładam weń najpierw 
jedną, za chwile już obie ręce. 
Zawisam w powietrzu. Ciężko 

■ pracując, wciągam sie ku gó-

ce nasuwają się mgły ciężkie i 
śniegowe.

Schodzę zwyczajnym sposo-
bem północną granią na
Karb. Ani razu — powtarzam: 
24 kwietnia! — ani razu stopa 
w raki zbrojna, nie dotyka ska­
ły. Gran, w każdem mieiscu, po

rze. Boje sie.
Lecz śnieg wytrzymał. Wy- .

gratem. Bezpieczny! i rasta grubym, twardym firnem.
Następuje odprężenie nerwo- A z bezpośrednich chmur pró- 

we. Wszakże to jeszcze przed szy świeży śnieg.
sekundą musiałem życie za-i * * *
wierzyć nie rzetelnej, trwałej Uciekałem lawinom na Karbie 

* ‘ " — ale już nazajutrz znowu je
wyzywałem. W najwyższym 
kotle Doliny Stawów Gąsienico 
wych, pod Zadnim Kościelcem, 
Zawratową Turnia i Świnicą. 
Kocioł ten kulminuje w leju, spa 
dającym z Niebieskiej Przełą­
czy. Na prawo od niego: półno­
cne urwiska Niebieskiej Turpi— 
na lewo: północno - zachodnia 
ściana Zawratowej Turni, mój 
cel.

Już w lutym badałem mpżli-

skale lecz zmiennej, nieuchwyt­
nej formacji śnieżnej. Gdybym 
nawis swym ciężarem nadła-

rzyło ją teraz ogromne, jednolić 
te pole śnieżne — tvle że stro4 
me i eksponowane. Zaledwie w 
dolnej części zazr%?zała się, w 
ujęciu skał, ukośna, płytka ryn­
na, z prawej strony ku środko­
wi ściany ponad jej urwiska 
wywodząca. Zresztą sen skal 
pod śniegiem.
Byłem ogromnie zadowolony ,.ż 
faktu letniej znajomości tego te-» 
renu — toż ja również dokona­
łem I-go letniego przejścia tej 
drogi! — gdyż obecnie ginął vv 
kurniawie,.-, zatracał się w nie­
przejrzystym wichrze, wzbur 
rzającym śnieg. Odczytać lt£ 
two: kurniawa nie wymusiła 
wrotu;. lecz, trudniej poprzedzić 
ten tekst odpowiadającą mu de­
cyzją. Góry uniedosteoniały ślę 
mroźnym wichrem, cięły śnie­
giem boleśnie ostrym. Trzeba

było, co najtrudniejsze, prze-Inie I-go zimowego zejścia z 
zwyciężyć inercje woli, ukazu- Niebieskiej Przełęczy ku półno- 
jącą tym razem dogodność po-'cy. Z “I3 zachodniej grani Za­
wrotu („skoro i tak już wczoraj wratowej TUrni — tuż przed je- 
uzyskałem pierwszorzędny suk- żącą się na niej parą koni skal-
ces"). . nych — zstąpiłem wprost w

Przekraczając w poprzek, górną część owego, nadto stro- 
groźnie przepełniony śniegiem.1 mego, leja, który już poprzed- 
północny żlebik Niebieskiej! nio, pod strachem lawin, w sa- 
Przełęczy, dotarłem dp wspom-| mym dole przetrawersowałem, 
nianej dolnej rynny, którą: wspiąi Rozpocząłem nim teraz ostroź- 
lem się następnie bez więk-1 ne schodzenie.

ces“).

szych trudności (raki, czekan). I Masy luźnego, całkiem świe- 
Lawirując powyżej wśród óśmc t.żeg0; śniegUf zsuwaiv się pod 
źonych ,, Upłazów, ' w :l% godz. • • • -- -
wydostałem'sie nri szczyt. Nic
sposóbr>tu'było' wypocząć: wi­
cher dął, tak silny, że zmuszał 
dó nąliyęhmiastowego., powrotu 
Niemniej,; sukces, zachęcił do 
wyzyskania' możliwości ,-aż do 
'końca. ' ,

Zdecydowałem sie na'dokona

moim ciężarem w dół. na wiel-

inał...
Rozglądam sie. Jakże wiosen 

nie pachnie powietrze. I jakże 
blisko jest radość. Mam przed 
sobą ostatni fragment marszu 
w górę: eksponowana półkę 
śnieżną, przechodzącą u góry 
w bardzo strome spiętrzenia. 
Lecz mijam ją gładko i pewnie.

Przeziębienia prze|śclowych pór roku
Chociaż mroźne miesiące zimowe 

powodują niejedno nrzezlcbienle. to Je­
dnak przejście z jesieni do zltny 1 ;z 
zimy na wiosnę przedstawiają nie- 
mniejsze niebezpieczeństwo dla zdro

Wczesnem południem staję na 
wierzchołku. Widnokrąg pstrzą 
strzępy chmur. Zimno. Na słoń-

wości przebycia tej ściany, zi­
mą jeszcze „dziewiczej". Two-

wia. Zbyt pochopnie przy otarwszych 
promieriiach słońca zrzucamy zimowe 
ubrania i wyzbywamy sie wszelkiej' 
ostrożności. W ten sposób dalemy sa­
mi okazie do Przeziębienia. .Pierwsze- 
mi Jego objawami sa nagi,- dreszcze 
i ogólna liedyspo-wcia: kaszel i -katar 
idą wśiaifl za tern. Zaraz w -plcrwszcm

stadium chóroby, najlepiej Jest stoso­
wać ciepło, następnie' gorące napoję, 
-zwłaszcza ' gorące mleko, lecz nadśku- 
'tecztilejsz-ym • środkiem w tvoh wypad­
kach, ja'k l w wielu innych, są.itabietki 
Aspiriny. Parę talMetek zażytych; przed 
udaniem się na spoczynek ewentualnie 
z gorącą woda z sokiem cytrynowym, 
wspomagają uistrój w walce « przyczy- 
mrmf. wywohijaceml chorobę i dopro- 
«ndzula przeziębienie wkrótce do 
zniknięcia.

kie, pole lawiniaste - u wylotu 
żlebu. Stromizna oółnocnycb 
wnęków,. omijanych przez słoń­
ce, zaczęła niepokojąco- przypo­
minać sytuację z kwietnia 1926 
roku* w, żlebie pod Zadnim Mni­
chem. Szliśmy wówczas— S. K.; 
Zaremba, dzisiejszyL redaktor 
„Taternika", f ja, —doprawdy 
dobroduszni^’ w ramiona, lawi­
ny, pięknie.. przygotowanej z 
puchu-,śńlgźwegp rfte Stfrasowa- 
nego słońcem; 1 lawta^nie dała 
się zbyt długo zaprastać, • ser­
decznie 1 nas’ uścisnęła, sporą 
kupkę metrów w tfół zntasla.

ściu zawierzyć? Przeszły-prze- 
zemnie.lata doświadczeń, 1 mo­
gę teraz posłużyć sie pomy­
słem: zamiast osobiście, w chwi 
li schodzenia; ściągnąć na siebie 
lawinowe licho, wolę go tak sa­
mo satńemu stworzyć, ale wcze 
śniej. metodą zapobiegawczą; 
niech mnie poprzedza i oczysz­
cza dla mnie teren. I zaczynam 
Czekanem jak różdżka czaro­
dziejską. wywoływać źródła 
prądu śnieżnego, spychać przed 
sobą ciężkie strumienie śnieżnej 
lawy. Szły w dół. nabierając 
Szybkości i unosząc z sobą co­
raz większe masy gręzu. Kie­
rowałem je to wprost w dół, to 
w lewo, to w prawo, aby'cały 
teren udostępnić. Wypłókaly 
teź żlebik, którym schodziłem, 
tak dokładnie, że odsłoniły gru­
bą skorupę lodu, obrastającą 
iPłytowe skały. Nie łatwo mi 
przyszło zsuWanie sie tym lo­
dem. Ale wołałem lód niż la­
winę. i nie ustawałem w swej 
dziwnej robocie.

ii taką tajemniczą^ szumiącą 
sygnalizacją poprzedzany. — 
wylądowałem bezpiecznie w 

Śnieży wcisnął sie W 'każdy dolinie. ' 
ikamarek ubrań I plecaków. Kurniawa cichła..żakami

Ale przyjaźnie wyniósł nas na 
wierzch fali. • . -:/^7 r: : 
i I otóż ponownie tylko szczę-

KONIE

Chicop.ee
Henr.uk
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Marcel Bernard i Andre Merlin
Sylwetki'przyszłych następców „trzech muszkieterów" tennisu francuskiego

MARCEL BERNARD

„A gdzie jest puhar przechodni, 
któryśmy wygrali? (zeszłoroczny 
mecz wygrali loudyńczycy).

Okazało się, że Anglicy byli tak 
pewinti zwycięstwa nad osłabio­
ną brakiem Cocheta, Borotry i 
Boussus drużyna Paryża, że na­
wet nie zabrali ze sobą puharu. 

| Na pozór wydarzenie zdawało­
by się bez znaczenia, świadczy je­
dnak ono z jaka niesłychana pew­
nością siebie brytyjczycy przystę­
pują do bieżącego sezonu.

Anglicy jednak zapomnieli o 
dwuch graczach francuskich, któ­
rzy wikraczaja dopiero w szranki | 
światowego tenisn, zapomnieli o 
Merlinie i Bernardzie. Pewnie zre­
sztą pamiętali!, ale nikomu nawet 
do głowy nie przyszło, aby taki 1 
Austin, choćby nawet w słabej for- j 
mie mógł sie ugiąć przed żółto- 
dziubkiem Bernardem.

A jednak Bernard triumfował, bi 
I jac Austina, a Meriin rozprawił się 
i z rutynowanym Hughesem. Jeden 
i Perry okazał sie dla młodych gra- 
jczy francustócih orzechem nie do 
। zgryzenia.
i Marcel Bernard fest dziś naiwięk 
! szą nadzieja tennisu francuskiego i 
'kto wie czy w razie utraty przez 
Francję, puharu, jemu - nie przyipa- 
dnie główna rola w walce o odzy-

. skanie trofeum. A Francuz ma żale 
dwie 18 lat — jest jeszcze w szko 

Je — co często przeszkadza mu w 
igrach turniejowych (dlatego nie 
jmógł przyjechać do Warszawek 
I Przyjaciele Śmieja sie z Bernarda, 
'że przyprowadza go na mecze za

rączkę mamusia.
Krytyka framouiska zarzuca mu, 

że jest zbyt miękki, a za mało za­
cięty w walce, no i trochę za wol­
ny. Ale proszę sobie przypomnieć, 
że podobne zarzuty stawiano i Co- 
chetowi na początkach jego karje- 
r.y.

Już dziś Bernard jest skończo­
nym technikiem i stylista, a wad

PAZUREK (POLONIA) 
sr. pomocnik i filar tegorocznego ze­
społu ligowego pozwolił sobie we 
Lwowie na akt niesłychanego samosą­

du wobec Zinnnera (Pogoń).

wyżej wspomnianych, napewno j 
wyzbedzie sie z wiekiem. |

A Merlin — jego ;o Cochet uwa- i 
ża za swego następcę. Niebrak mu, i 
ani nerwu w walce, ani zacięcia, i 
ani ambicji. Wprawdzie Bernard' 
góruje nad nim . czystością stylu,! 
ale Merlin posiada go jeszcze na ; 
tyle, że wystarczy aby już obecnie i 
był groźny dla najlepszych rakiet j 
świata. |

Przytoczę jeszcze opinię Coche- i 
ta odnośnie Bernarda i Merlma. I 

i Mistrz świata twierdzi, że tych [ 
dwu młodzieńców należy już dziś ; 
do czołowych graczy — miedzyna ; 
rodowych, a obaj poczynią bezwa- i 
runkowo jeszcze wielkie postępy. ■

Cochet zarzuca Bernardowi, że I 
inie gra calem ciałem, a w uderze- i 
nie wkłada jedynie siłę ramienia, i 

। a nie całego korpusu. Nadto, gra on I 
j zbyt subtelnie i kombinacyjnie, a * 
i w tak młodym wieku należy grać 
i środkami prostrzemi.
; Natomiast zapalczvwo.ść Merli- ■ 
; na powinna ulec oszlifowaniu. Mer i 
lin zbyt często w żarze walki za- ' 
pominą o strategii i taktyce i gra i 
zbyt chaotycznie. Gdyby taki Mer-! 
lin zamiast tennisowi poświęcił się | 
pięściąrstwu, byłby napewno typo 
wym punczerem. ale nigdy wyra­
finowanym technikiem.

Cochet obawia sie. że Merlin ża 
mało ma wytrzymałości fizycznej; : 
mie chodzi tu o 5-cio,setowe spotika 
nie, które Francuz z łatwością wy 
trzymuje, ale o równomierny roz­
kład' sił podczas długich, — cięż- i 
kich turniejów. i ANDRE MERLIN

Zabawny fakt zaszedł po do­
rocznym meczu tennisowyim na 
kortach krytych Paryż — Londyn. 
Po trzydniowych zmaganiach gra­
cze obu drużyn zebrali się na ban­
kiecie'. Wina w Paryżu się nie 
szczędzi — humory były cirdow-

Bilans trzech tygodni Ligi. Cztery spotkania w niedzielę 24. IV.
Raptem któryś z Francuzów za­

pytał sie:

Da Anglii i Ameryki
Zaproszenie na mistrzostwa Anglii 

w Ic-kkiei atletyce nadeszło w tych 
dmach do PZLA. Zarząd Związku, 
przewiduje . udział na mistrzostwach 
k iku zawodników z pomiędzy-naszej 
ąwt zentacji. udającej . się ną tOIinTpjar 
> Zaraz po . zawodach (1—2'lipiec)

Aniśmyjsię obejrzeli, a już 
czternaście meczów i 48 bra­
mek ligowych mamy poza sobą, 
przyczem bardzo rozmaicie 
pracowały na taki bilans po­
szczególne drużyny.

Niezwykle udątnie zastarto- 
wała w VI-ych mistrzostwach 
Legja, idącaćna czele tabeli, je­
dyna-bez-stratypunktó w, po 
trzech rozegranych meczach. 
Pozycję 4ę«utrzymają wojskowi 
z pewnością-długo, gdyż w naj­
bliższym meczu z-22- p. p. na 
właśnem boisku,7 występują znó

Ruch i Cracovia. W trzech me­
czach zdołały już one uzyskać 
wszystkie trzy możliwe wyniki: 
zwycięstwo, porażkę i remis — 
między sobą.

Podobnie, jak ślązacy — kra­
kowianie udają się w podróż, 
której celem jest Lwów. Po 
zwycięstwie nad Pogonią, nie­
dzielny mecz z Czarnymi nic 
przedstawia się na oko tak groź

nie dla Cracovii — mającej za 
sobą szereg poważnych spot­
kań. Skiba forma lwowian, wy­
kazana ostatnio w Warszawie, 
mc upoważnia do wróżenia im 
zwycięstwa w tej walce.

Pozostałe cztery kluby mają 
nadchodzącą- niedzielę wolną od 
spotkań ligowych. Specjalnie 
cenna może być ta pauza dla 
Polonii, która u progu sezonu

I będzie zapewne musiała poże­
gnać się ze swym śr. pomocni­
kiem Pazurkiem — aktorem nie 
słychanego zajścia na boisku 
Pogoni we Lwowie. Trzeba za­
tem szukać następcy.

Ośmielę sie zaryzykować jedno 
twierdzenie, że gdyby Francja 
znalazła sie w eliminacjach europęi 
skich, to nawet bez Cocheta. Bo- 
rotry i Brugnona młoda klasa fran 
emska z powodzeniem walczyłaby, 
spotykając jedynie opór u graczy 
angielskich '•

K. OryżewskL-

Również Warszawiance

l v .-n.tjiainf uczestnicy połączyliby się,
-ę-ziiF 'drużyny- abyLbeźppśrednicL

■Utnrć do Ameryki. (0. • < , _____  ________ _
wu jako zdecydowani faworyci, - ł.i ne do PZLA z propozycją, aby I Trypho jeszcze nndkreślić że insi zawodnicy wzięli udział w szere- j. iiŁtud, puiLKrcbllL, ze

gu imprez lekkoatletycznych, organi- ] Legja zdołała już odebrać dwa 
■/ iwanych po Olimpiadzie. Ameryka- | punkty najgroźniejszej z rywa- 
me pragną w ten sposób ułatwić po- i lek Wjśj j to na jei tereinie o_ 
szczególnym państwom wybrniecie z ’ 3 C 1 .. u“ Jej icreniie o

1927 1921 14729 1930 1931 bilans
Garbarnia—-Ruch ... —__ JUI -OLI 2:2...4:2 .1:1 3:1 7:3 11:8
Czarni—Cracovia — 0:6 4:3 2:2 0:8 1’2 i:2 1:3 2:0 j:rr 11:26
Ł. K. S.—Wari a 0:0 1:3 4:2 2:1 2:2 4:1 0:2 O:i 2-3 1:4 8:iz 16:19
Legja—22 p. p. — — — — — — —

izególnym państwom wybrnięcie z
f nausowych kłopotów, związanych z 
przyjazdem do Los Angeles. Po każ­
dych zawodach ćaly zysk z imprezy 
ma być podzielony miedzy komitety 
cl. reprezentowane na zawodach i to
proporcjonalnie do ilości 
zawodników.

Decyzja w tej sprawie 
jest od P. K. OL. który 
stopniu jest skrępowany

startujących

uzależniona 
w pewnym 
propozycja-

mi propagandowych startów dla na­
szych zawodników w paru większych 
ip Nkich ośrodkach w Ameryce, (t)

Kot. Herhold został na ostatniem ze­
braniu PZLA dokooptowany do komi- 
sii sportowej Związku, (t).

KOJĄC

■ raz wzmocniła poważnie bilans 
• bramkowy, bijąc 4:0 Czarnych 
' we Lwowie. Takie rezultaty u 
, progu sezonu są nieraz bezcen­

nym kapitałem, o który oprzeć 
można przyszłe mistrzostwo.

Ńa drugiem i trzeciem miej­
scu kroczą, niepokonane dotych­
czas, drużyny Ł.K.S. i Garbarni, 
które wszakże straciły już po 
jednym punkcie w meczu remi­
sowym, rozegranym między so- 

। bą w Łodzi.
Przed trudniejszem zadaniem 

1 staje w niedzielę Ł.K.S., ponie- 
1 waż przeciwnikiem jego będzie 
Wisła, podczas gdy Garbarnia 
walczy z Ruchem. Wprawdzie 
każda z tych-dwu drużyn będzie 
miała za sobą własne boisko, co 
jest zwłaszcza dla łodzian atu­
tem niezwykłej wagi, lecz trud-' 
no mówić o jakimś „pewnym" 
wyniku. Typujemy wszakże 

। zwycięstwo Garbarni, która 
przez to powinna wysunąć się 
na 2-gie miejsce w tabeli. I

Drugą parę, różniącą się tylko 
stosunkiem bramek, stanowią

Narodowy bieg na przełaj
Narodowy bieg naprzefaj, który jest, przechodni puhar Stadionu, (t).

co roku wielka mamfcsiacia naszego ! tCałv szereg nagród indywidualnych
sportu w dniu święta narodowego 3-go i 
maja, odbędzie się w r. b. na terenie j 
cywilnego lotniska mokotowskiego w! 
Warszawie. Start godz. 15.45. Trasa I

ofiarowały stowarzyszenia współdzia­
łające w organizacji biegu. Odznaczeni 
zostaną — pierwszy zawodnik wojsko
wy. pierwszy zamieszkały na wsi,
pierwszy zamieszkały w mieście nie-wynosić będzie około 7 kilometrów. (t) : -------- ..................:------ -  —-

.... .... , I wojewodzkiem, pierwszy mestow-arzj'-
Ilosc zawodników, biorących udział - SZ0|1Vi pierwszy z rocznika 1882 —•

w biegu narodowym wzrasta corocz- ---- -- - - ----
nie. W roku 1926-ym startowało 139
biegaczy, w 1927-ym — 103. w 1928 —

przyda się odpoczynek. Druży- 
ma ta, wbrew wszelkim progno­
stykom poniosła trzy kolejne i 
bynajmniej nie przypadkowe 
porażki. Tupet, z jakim Warsza­
wianka szykowała się do wy­
prawy na Bałkany był zdaje się 
zupełnie nieusprawiedirwióny/"

Odpoczywają wreszcie War­
ta i Pogoń.

W porównaniu do roku ubie­
głego, początek sezonu wyka­
zuje największą różnicę pozycji 
Cracovii i Legji. Pierwsza pro­
wadziła wtedy w tabeli bez po­
rażki, a wojskowi przegrali od- 
razu z Ł. K. S.-em w Łodzi. Je­
dynie Warszawianka zaczynała 
mistrzostwo tak samo od serji 
porażek.

Sytuacja drużyn wg. punk-

Dkaego z Łotwę!
Opinia sportowa Łodzi nie jest zbu­

dowana faktem przyznania przez P.-Z. 
P. N. Łodzi międzypaństwowego .me­
czu Polska — Łotwa. W Łodzi odł»jl 
się dotąd jeden tylko, - mecz jmtędzy- 
państwowy z Turcia- w roku‘*1924fym. 
Po ośmiu latach, drugi garnitur Poisjd 
ma walczyć z jedenastka Łotwy, któ- 

. rej poziom w piłkarstwie. nie jest, jak 
wiemy,-zachwyca-jącyt :

Ani przewidziany teitiiHi^T^pśźrj 
dziernika. ani drugi garnitur Polski 
(pierwszy gra tegoż dnia w Bukaresż- 1 
cie), ani tembardziei reprezentacja Ło 
twy, nie zgromadza przewidzianej 
przez PZPN publiczności; a później'ar? 
gumentem przeciwko Łodzi' będzie 
fakt, że mecz był deficytowy.

Pozatem należy poddać wątpliwości 
czy ze względów finansowych pociąg-, 
nięcie PZPN-u w sprawie meczu.Pol­
ska — Łotwa w Łodzi iest szczęśliwe. 
Dl-a Wilna, gdzie początkowo miaiio 
mecz ten zorganizować, impreza' ta 
byłaby poważnym ewenementem, pod 
czas gdy w Łodzi przeidzie-ona bez 
wrażenia. Drugim argumentem-prze-

190, w 1929 — 234. w 1930 — 235 i 
wreszcie w roku ubiegłym — 310-ciu.

Dotychczasowymi zwycięzcami bie­
gu byli: 1926 — Jaworski J. (AZS): 
27 — Frever (Pol.): 28 — Sawaryn 
(Pogoń): 29 — Petkiewicz (WarszJ: 
30 i 31 — Kusociński (Warsz.). W ra­
zie ponownego zwycięstwa Kusociń- 
skiego (co jest wiecei niż prawdopo-

Meczę'ligowe w nadchodzącą nie-; 
dzielę prowadzą: Legła — 32 pp. p.1 
Krajcarek; Garbarnia — Ruch p. Seid-I 
ner, Czarni — Cracovia p. Moniak; I 
LKS — Wisła p. Drożdż.

Dyskwalifikacia Ciszewskiego zo­
stała przez PZPN umorzona, wobec 
czego zawodnik ten wystąpi już w 
najbliższą niedzielę. Legia grać jednak 
będzie bez koiituzjonowanego Ziemia-

Skład
olimpijski na 100 mtr, nawznak 1 będzie następujący: Adamowicz, Mar-| 
ięie swe własne rekordy 1 jest tyna. Ptglowsiki.-Szaller. Cebulak, No- 

'1 a irytem Igrzysk w Los Ange-1 wakowski. Rajdek. Latusiński. Nawrot

na, którego-zastąpi Pigłowski.

P1ŁKARZE A. Z. S. WARSZAWA 
calcźą do wołowych druźyn-khsy-Ai

. .... mawiającym za urządzeniem tego me- 
f pierwszy poniżej rocznrkaTssi tów straconych przedstawia Sie i ,czu ,sa znacznie mniejsze1 p ruczniKą 1001.1 n r koszty. Nalez.ałoby się-nad tem zasta-Prócz tego 20 merwszych zawodni-1 ooecnie jaK następuje. 1) Legja I •• ■ -

ków otrzyma srebrne, a dalszych 130 1 0 p. 2) Ł.K.S. i Garbarnia po 1 p. 
— bronzowe żetony. Istmeie również 3) Pno-nń Polonia 72 n n 
w regulaminie biegu kilka nagród ze-1 P- P-’
spolowych, z pośród których najpo- I Łzami i Wisła po 2 j). 4) Ruch 
ważniejsza zdobyła iuż w roku ubieg­
łym KS Warszawianka na własność. 

Startować w biegu mogą wszyscy 
zawodnicy stowarzyszeni i niestowa- 
rzyszeni, powyżej lat 18-tu. Wpisowe, 
które wynosi 50 gr. przyjmuje PZLA 
(Wiejska 11) do dnia 30 kwietnia (t).dobne). zdobędzie w Jasność

ALLISON I VAN RYN ; ’
dwukrotni mistrzowie Wlinbledmiu. n i (lepsza przed'paru laty para tenuis 
waśświata — wystąpią znów razem w bar wadi Ameryki na meczu o Pnlitu

Dąyisa z Kanadą. i

, i Cracovia po 3 p. 5) Warta 4 p. 
6) Warszawianka 6 o.

Obecny stan tabeli:

1. Legia
2. Ł. K. S.
3.
4.
5.
6.

8.
9.

10.
11.

Garbarnia • 
Ruch 
Cracovia 
Pogoń 
Warta 
Polonia 
22 p. p. 
Czarni 
Warszawianka 
Wista

3 6:7

3

3
3

0 
0

3
3

5:3
6:4

4:6
1:4
3:9
0:1

Mecz Pogoń — 22 p. p., który ;nje 
mógł być rozegrany 3 kwietnia wsku­
tek złego stanu boisk lwowskich, cd- 

I będzie się 15 maja.
I Tabela strzelców ligowych liczy juz 
, 31 strzelców. Na czele jej kroczy 
| ilerbstreich 4-bramki, dalej idą: Bilc- 
; wicz. Kryszkiewicz. Nawrot 3, Sobota,
i Zimny, Malczyk, Włodarz i Joksz po I CHARŁTON
। dwie, reszta po jednej- bramce. Istnie-; przypomniał światu, że: jeszcze umrę 
| jc już też tabela strzelców bramek sa-i pływać, wygrywając mistrzostwo No- 
- mobójczycli, gdzie figuruje Zwierz z' wej Południowej Walji: 440 y w 

bramką. 4.55.4,

.4^ &

ZESPÓŁ LIGOWY CZARNYCH 
na wygranym mecz u z Warszawian!»,



•4 PRZEGLĄDSPORTOWY Sobota.
Nr. ^ .

Rakiety polskie u progu wielkiego sezonu
Tłoczyńslfi i M. Stolarow w świetnej kondycji. Przyjazd trenera Kleinschrotha. Gra podwójna ciągle naszą bolączką

i.

M d'mu 22 b; m. rozpoczyna się Iw naszej reprezentacji 
kj>pd. okiemKieimschrotiha tennisowy '" *”..................
obóz (treningowy przed doroczne- 
mL rozgrywkami o puhar Davisa.

Swietrfy zawodowiec niemiecki 
będzie miał w r. b. wdzięczne za- 
danie: Nasi czołowi gracze: Maks 
Stolarow, Tłoczyński, Jędrzejow- 
ska dzięki treningowi na Rivierze 
są już w pełnej formie. Wittman i 
Hebda mają za sobą pracę zimową 
w hali, Wittman nadto przeszedł

|w naszej reprezentacji — 
dwójna. W tej dziedzinie 
<my nic do Dowiedzenia. N:

.promftowanej fonmułki: bracia Sto podwójnej jest cieniem wspaniałe-gra po-1Gorsze jest to, że sytuacją nie ro- h_____ ___ ____ —......................... . - -
. . ------------ nie ma- kuje tu żadnej poprawy. W kierun- larów. Jerzy, niewątpliwie talent go singlisty.,

*piy mc do powiedzenia. Nasz dott- ku wyszkolenia dobrej pary nie doublowy, marnuję zbyt wiele ła- 
ole stoi na jednym z najniższych zrobiono nic, trzymając się kurczo- twych piłek, by w rezultacie gra

} smgusty. , . (
Trzeba jednak szukać środkow

_ ______  mc, irzyiiuująt; się uurczo- twycu pnui\, uy w iciunacic Sia zaradczych. Skoro para braci Sto-
poziomów tennisu europejskiego, wo, starej, wielokrotnie już skom- Mego była skuteczna. Maks w grze Ilarów stoi o wiele klas poniżej na-

PRZED DZIESIĘCIU LATY
szereg ciężkich walk w Palestynie 
(m. in. grał już z Hechtem). Bez 
fqrmy będą więc tylko J. Stolarow 
i YdHcmerówna.

Rzadko kto■ dzisiaj zda je sobie spra-1 dotknęli najbliższa magistraturę spor-| cnie mimo jednogłośnej uchwały Rady 
a i.a.' /tałACiA^ loł* Fnłłłił P 7 I tu nr»lcL-,o<m tir crirxcrAlv «»• irIn łlt-hn, W f* Sili) II'!'VI tldZlclSC PTZC4*we. że właśnie dziesięć lat temu P. Z. tu polskiego w sposób wyjątkowo bo-

P. Ń. uchwalił, aby dzień 3 -maja na-
zwać dniem Polskiego Związku Piłki, j rzeczywiście — „w zimie otrzyma! 
Nożniej i rozgrywać na całym terenie ą/s od Mill- Zdr. Publicznego (dziś1 rzeczywiście — .w zimie otrzyma!

W przededniu pierwszego etapu 
walk, do którego ma nas przygoto* 
wać. właśnie Kleinschroth, interesu I

Rzpiiitej zawody, z których dochód 
miał zapełnić pusta kasę najwyższej nieistniejące) pól miliona marek (Pirze

ją nas jednak przedewsźystfkiem. M. 
Stolarow, Tłoczyński, oraz Hebda 
i ,J. Stolarow, jako przypuszczalna
drużynai Dayis-cupowa.
:; Maiks Stolarow i Tłoczyński są 
już w świetnej formie. Może nawet 
w zbyt dobrej, jak na początek se­
zonu. Najlepsi nasi tennisiści czują 
się bowiem obecnie zarówno pod 
względem, opanowania stylu jak i 
■wytrzymałości fizycznej tak, jakby 
to był wrzesień r. ub., a nie począ­
tek roku. Niszczycielskie ślady 
przerwy zimowej znikły już zupeł­
nie. To też, to zbyt wczesne osią- 
gnięcie dobrej formy, do czego nie 
są przyzwyczajeni, napawa ich o- 
bawą, by do meczu z Holandją, (za 
trzy i pół tygodnia), klasą ich gry. 
nie uległa chwilowemu załamaniu, 
by nie stracili swych znanych walo 

■ rów, pomnożonych wielokrotnie w 
walkach na Jasnym Brzegu. Miej-
my jednak nadzieję, że tak rutyno­
wany trener, jak Klemschroth nit
tylko zdoła utrzymać ich na wyży 
nie, ale w ciągu 'parotygodniowej 
pracy utrwali i udoskonali jeszcze 
zdobycze z Riviery.

■ Jeśli chodzi "więc o gry pojedyn­
cze, możemy patrzeć ze spokojem 
w przyszłość; Osiągnęliśmy tu już 
poziom pierwszej klasy światowej, 
możemy z ufnością stawiać horos­
kopy nawet w meczach z Niemca­
mi, Austrją, Węgrami, Hiszpanią, 
nie mówiąc już o Danji, Szwecji, 
Belgji i Holandii.

Jest jednak jeden ciemny punkt

j magistratury piłkarskiej.

I Związek Związków zaprzątała wte­
dy żywo przedewszystkiem sprawa 
ure®ułowania swych stosunków ze 
Związkiem Strzeleckim i Sokołem. Na' 
ten temat cięte.pióro pana „Z“ pisze: 
— Polityka prowadzona dotąd przez
„Sokół** bynajmniej nie uratuje jogo 
teatralnej napuszonej powagi. W naj­
gorszym razie, obok fałszywego stol­
ca „Sokoła** -postawi sic prawdziwy, 
poważny i monumentalny tron dla 
Związku Tow. Gimnastycznych i bę­
dzie się czekało aż pierwszy rozpad- 
nie się jak stare próchno przy lada
okazii.

Tak się też stało. Egzystujący dzi-
siai Żw. Tow. Gimn. — jest iedtiym z
najpotężniejszych towarzystw sportu 
polskiego.

Równocześnie P. K. 01. zaprzątała 
olimpijska afera YMCA. Po ożywionej 
wymianie korespondencji miedzy War 
szawą i Paryżem niepowołanej insty­
tucji cudzoziemskiej dano jednoznacz­
nie do zrozumienia, aby nie. wtrącała
się do nieswoich spraw. Afera byfa 
zresztą zakrojona na duża skalę, gdyż 
। równocześnie szereg państw centrai- 

:- 1 nej Europy nadesłało energiczne pro­
testy przeciwko wkraczaniu YMCA w
nieswoie kompetencję.

Ogół polskiego świata sportowego 
interesowała również organizacja ipięrw 
szego ogólnopolskiego Kongresu spor­
towego. Termin ustalono na- 28 i 29 
października r. 1922-go i ułożono listę 
imiennie zaproszonych gości, wyno­
sząca przeszło 250 osółb. '

*
Niebywała sensacja była uchwala 

zarządu Z. Z. wyrażalaca jednogłośnie 
wotum nieufności AZS-owi warszaw- 
sikiemu. Tak energiczna uchwała zna­
nego ze swych kompromis owych u- 
chwał ZZ wskazywała, że akademicy

Kronika zagraniczna
W spotkaniu o ouhar Davisa Kana- żyli Holendrzy Koopman, Hughan Bel-

Aimerykai (28 — 30 kwietnia w ' " "* * ------
Waszyngtonie)' wystąpią następujący 
gracze: Kanada: Wright, Rainville,
Nanos i Martin: USA: Śhields, Vinez, 
van Ryn. Allison.

aLdc-umcgue startował jatko zawo­
dowiec w Paryżu, na zawodach na cel 
dobroczynny i wygrał o 10 mtr. han­
dicap 1000 mtr. w czasie 2:32.3.

W mistrzostwie Węgier Ferancya-.
tos po zwycięstwie nat
4:1, kroczy nadal bez utraty punktu

gląd kosztował wtedy 80 mk.), a obe-

dewszystkiem związkom, a klubom 
tylko za ich pośrednictwem, Min. 
Oświaty pośpieszyło z podobnym za­
siłkiem.“

A dalej czytamy; „Najwyższy czas

Sprawa dyskwalifikacji Zdzi­
sława Motyki nie została roz­
strzygnięta ostatecznie przez u- 
chwatę zarządu PZN. Odbiła się 
ona głośnem echem przedewszy- 
stkicm w kotach zakopiańskich, 
a tamtejszy Związek okręgowy 
postanowił „nie przyjąć do wia-

domości'* decyzji naczelnej ma- 
gistratury narciarstwa polskie­
go.

Jednym z motywów tej opozy 
cji jest fakt, że ukaranego tak su 
rowp zawodnika nikt nawet nie 
uważał za właściwe przesłu­
chać.

W siedzibie 22 p. p
Siedlce nowy teren bojów ligowych

go w Bormana, Taylena 6:4, 6:7, 6:3, 
6:3.

Paul de Bruya, Niemiec, zamieszka­
ły w Ameryce, wygrał maraton bos- 
tońśki w doskonałym czasie 2:33:36.4. 
W pobiłem polu był Ritola, Clarence 
de Mar.

W turnieju na Capri Stefani pokonał 
Merlina 7:5, 8:6, 9:7. Inne wyniki: Mer

*®r n er&ncva- । ijn, Bonte — Kehrling, del Bono 6:1, 
6:3, 3:6, 6:0. _ Rosambęrt - Valerio

na czele tabeli. Rywal ETC Ujpesti po 
konał Attilę 1:0, Hungaria straciła 
punkt w spotkaniu z Ofner (0:0), Va>- 
sas —Sabaria 2:1.

Finlandia staje jednak do walki z 
Węgrami w Davis cup. Reiprezento-1 
wać ją będą Grotenfeld i Biandet.

W turnieju na Canri Pallmieri poko­
na! Kahriinga 6:3. 1:6. 8:6.

Węgry pokonały Austrie w meczu 
bokserskim w stosunku 14:2. Wyniki 
(cd w. muszej): Kubing (W) bije 
Weissa. Enekes (W) bije Hlichmana. 
Szabo (W) , bije Jaro I; Wleilbammer 
CA) remisuje z Fogasem. Kerekes (W) 
remisuje z Hrabakiem. Szigeti (W) bi­
je Zelietmayera. Cisar (W) bije Be- 
ranka; Kórósy (W) nieza służenie wy­
grywa z Lazzkiem.

Treningi tennisistów angielskich zo­
stały zakończone. Perry pokonał Lee 
6:3. 5:7, 3:6, 6:3, 6:2, mecz David — 
Hughes został przerwany przy stanie 
6:4, 7:5, 0:1 dla Davida. Deszcz prze­
szkodził też dokończeniu meczu Tuc- 
key, Kingsley — Oliff, Cooper 6:2, 
12:10, 11:13,-6:7.

Wśród pań Whettinstall, Nuthall po­
biły Heeley, James 4:3, 6:2, a Godfree, 
Sterry 6:2, 6:4.

W meczu tennisowym Belgja — Ho­
landia.prowadzi Belgja w stosunku 2:1. 
Von Taylen (B.) pokonał van Ecka6:8, 
6:4, 6:4, 6:4, Borman (B.) — Koopma- 
na 7:9, 6:3, 6:3, 9:7; w doublu zwycię-

8:6, 4:6, 6:4; Burkę, Kehrling — Ro- 
sambert, Merlin 6:2, 6:4.

Jeżeli w chwili wejścia 22 p. p. 
do Ligi ktokolwiek miał wątpliwo­
ści, czy kierownictwo tego klubu 
podoła trudom organizacyjnym i 
sprosta nałożonym nań obowiąz­
kom, to po pierwszym meczu ligo-, 
wym w Siedlcach obawy te musia 
ły sie rozwiać.

22 p. p. zdał bowiem egzamin ce 
lująco. Rozpatrując Siedlce, jako te 
ren zawodów ligowych i wziąwszy 
nawet pod uwagę fakt, że w póź­
niejszych meczach wyjdą na jaw 
pewne niedociągnięcia, które obec 
nie były pokryte entuzjazmem i 
pompą, z jaka odbywały sie zawo 
dy, trzeba przyznać, że sport pił­
karski' będzie miał tam przed sobą 
wdzięczne zadanie. Dzięki piłce 
nożnej odwiedzi Siedlce leszcze 
dziesięć drużyn, których gre oglą­
dać będzie stale dwa, trzy tysiące 
publiczności siedleckiej. A publicz­
ność ta jest, jak dotąd, jeszcze zu­
pełnie niezepsuta. Mimo wielkiego 
entuzjazmu, mimo zaintersowahia 
zawodami począwszy od prezyden 
ta miasta do najmniejszych bąków, 
w czasie meczu publiczność ta sie 
działa cicho i nawet orzeczenia sę 
dziego (o dziwo!) krytykowała- bar 
dzo nieśmiało.

Drużynie-miejscowej zgotowano 
po zwycięstwie wielka owacje, ale 
w czasie zawodów nie było sły­
chać niekulturalnych okrzyków l 
wydawało sic, jakby stosunek do 
drużyn był zupełnie obojętny.

Sam stadion siedlecki sprawia 
bardzo miłe wrażenie. Cześć try- 
buin jest kryta, w pośrodku umie­
szczono lożę reprezentacyjną, wol-

ny teren no bokach ma być zabu­
dowany . dodatkowemi trybunami. 
W sąsiedztwie boiska 'znajdują sie 
cztery placetennisowe.

W lokalu kasyna oficerskiego 
mieści się w dwu pokojach lokal 
klubowy 22 p. p. Tam płk, Hoser, 
mjr. Sieradzki i por. Łopuszański 
pracują nad s\vyrn klubem. Ściany 
obwieszone sa licznemi fotografia­
mi, a stół zdobią puhary i propor­
ce.

Tutaj też dowiadujemy sie, że 
klub sportowy. 22 p. p. działa zu­
pełnie samoistnie* że posiada sek­
cję itennisową, strzelecką i myśliw 
siką. Drużyny piłkarskie biora Ur 
dział w mistrzostwach, klasy A. B 
i C. Treningi prowadzi por. Su- 
■bocz.

Oiprócz zawodów ligowych prze 
wWzane sa spotkania z Naprzodem 
3 maja, z Rewerą 16.V. a w sierp­
niu klub obchodzi jubileusz dziesię­
ciolecia.

Kwestia mieszkań i przyjazdu 
drużyn do Siedlec została też nale 
życie rozwiązana. Drużyny przy­
jeżdżają do Warszawy w sobotez 
wieczór,, odbywają. jeszcze krojjwf, 
^dwugodzinną .podróż do- Siedłćcr a. 
iw niedzielę po meczu mają zaraz 
połączenie z Warszawa, i mogą 
zdążyć na swój właściwy pociąg. 
Talk więc, wydaje sie przynajmniej 
w chwili obecnej, że fakt wciągńię 
c5a malutkich Siedlec w orbitę ary 
stokracji piłkarskiej nie przedsta­
wia się bynajmniej tak- boleśnie 
jak to się jeszcze jesienia wielu 
dzałaczom piłkarskim wydawało.

R. Mosin.

abjr nienormalne wułunki egzystencji 
klubów warszawskich' uporządkować i 
szepnąć na ucho referentowi w. i, 
przy Min. Zdr.’ Publi., że nte, jest .on 
bynajmniej referentem AZS-u".

Biedni akademicy! Zwłaszcza teraz, 
gdy sami goli Jcik świeci turecccy, wi­
dzą że są jednak nieliczni szczęśliwcy; 
do których kasy płyną złote strumycz 
ki oficjalnych zasieków.

Z nowin organizacyjnych należy 
również zanotować wziecie się Lwo­
wa do zorganizowania Polskiego Zwią 
zku Szermierczego, dalej ożywiona 
działalność P. Z., L. T.. którego Zjazd 
odbył sie 25 marca w Poznaniu.

Nawracając do sportu zawodnicze­
go, czytamy że obecny działacz P Z- 
L. A.mjr. Sterba wygrał bieg naprze- 
łaj seniorów w>e Lwowie, a słynny, w 
swoim czasie Kawa byt drugi w biegu 
juniorów. Tak wiele mówiące w swo­
im czasie, a dziś już przyprószone mo 
cno pyłem zapomnienia nazwiska kpt. 
Barana. Ziffera. Woitersdorfa. kpt. Kur 
fety spotykamy znów z racji biegu 
Kuriera Poznańskiego

W piłce nożnei- Kraków przeżywał 
sensacje: dwa mecze Cfacovii’.z T3- 
rekvesem. Po porażce 1:3. na drugi 
dzień krakowianie stanęli do walki w 
składzie, który warto dziś jeszcze 
przytoczyć: Palik: Gintel; Fryc: Sty'- 
czeń. Cfkowski?^ynówieć: Zimowski, 
Kotapka. Kałuża. Kogut. Sperling. Do-- 
bre to były czasy dla piłkarstwa pol­
skiego i któ wie. czy, mimo dziesięciu 
lat „rozwoju wwyź i wszerz** chętnie 
nie cofnęlibyśmy sie do poziomu, re­
prezentowanego przez ó.wcżesną Cra- 
covie; ’ .. ? ■

Wydarzeniem zaprzątającem, umy­
sły ówczesnego świata piłkarskiego 
byt zbliżający sie termin meczu Pol­
ska. — Węgry, w Krakowie. Słynna 
komisją trzech zastępująca urzędują­
cego dzisiaj kapitana związkowego ze 
stawjla dwa teamy na gry treningo­
we. ■ •'

Rezultat óstóteczny— 3:0 dla Węgrów

szych możliwości tefliusowych. sko 
■ro para Tłoczyński- i Maks Stola­
row nie rokuje tu żadnych nadziei, 
trzeba szukać nowych.'..kojraMnacyj.
-W tej chwili widzimy taką jedną, 
zwłaszcza, że Warmiński nie może 
trenować: Tłoczyński — Hebda. 
Tłoczyński na Rivierze przeobra- . 
ził się z doskonałego gracza ż głę­
bi kortu, słabo operującego vo!e- 
jem, w gracza, par excellence, przy * 
siatce. Hebda, wielki talent doublo­
wy, o niskiem odbiciu piłki i do- 
skonałej orientacji w volejach, za­
traconej zresztą w r. ub., mógłby 
być dla niego wymarzonym part­
nerem. To też bardzo źle się stało, 
że Hebda nie wyjechał w r. b. na 
Riyierę, nie zgrał się tam z Tło- ( 
czyńskim i nie zebrał tych tak cen 
nych doświadczeń, które płyną z 
obserwowania najlepszych tennisi- 
stów Europy.

Ale błąd jest jeszcze do odrobie­
nia. Kleinschroth jest przedewszyst 
kiem znakomitym doublistą. Powi- 
,nien on więc zwrócić uwagę na 
wyszkolenie naszej pary,' na nau­
czenie jej podstawowych zasad 
gry podwójnej: odbicia piłki serwi 
sowej, ustawiania się, serwisu, 
smecza. Jeżeli okaże się, że koncep 
cja Hebda. Tłoczyński nie jest 
najszczęśliwsza, powinien z boga­
tego repertuaru graczy, którzy 
przewiną się przez jego ręce (do 
•wymienionych dochodzi jeszcze 
Popławski), wybrać wreszcie dwu. 
którzy najlepiej do siebie pasują, 
stworzyć fundament pod polską 
grę podwójną.

To, że na treningi jest mało cza­
su, że za parę tygodni czeka nas 
już pierwsze spotkanie z Holandją, 
nie może być powodem do zbycia 
tej tak ważnej kwestji na łapu-ca- 
pu. , .

Poprostu trzeba wyjść z założę- *• - 
nia, że w doublach i1 tak przegra- v, 
my i że nasze obecne porażki są V 
tylko drogą do odległych dziś jesz 
cze, ale przecież możliwych trium­
fów w puharze Davisa.

Przyszłość tenisu. polskiego, dro 
ga do jego - zwycięstw leży bo- . 
wiem w tej chwili w zapełnieniu 
tej luki, jaką jest katastrofalny po­
ziom gry podwójnej.

Z różnych dziedzin
Il-gi obóz przedolimpijski dla.lekko-1 Jednocześnie MSZ ofiarowało na wla- 

atletów.'.rozpoczńie sie: już..definjły.w- sność Garbarni, piękną srebrną ypla- -a . 
nie 15mro jmaja na _ Bielanach. Dyrek-1 kiefe. . . , . ''"Jn

Mecz piłkarski z Gdańskiem, który 
miał się odbyć dn. 5 rnaj'a r. b.,. został 
odłożony na termin ,późniejszy.

Pogłoski o przejściu Chmielewskiego 
do, jednego z klubów śiótecżńyćli są 
o tyle nieścisłe, że IK Pnie wyda, 
pod źadnjmr pozorem b. mistrzowi 
Polski zwolnienia i w obronie jego 
kruszyć będzie kopje we wszystkich ~ 
instancjach. : \

Bokserzy. Jordanu Rochman, Urkie- 
wicz, B!rencwełg, Garbarz i Finn, kto

ćja C.I.W.F. wyraziła już swą zgodę, 
ofiarowując zawodnikom wiele udo­
godnień. jak bezpłatne kąpiele natry-* 
skowe. naświetlania, diatermie i t. P.
Kierownictwo treningów w obozie o- 
bejtnie Klumbenr. (t). r

Puhar MSZ za najlepsze wyniki pił­
karskie ż drużynami i zagranicy. zdo­
była, jak wiadomo, w r. 1931 Garbar­
nia. Puhar ten został wręczony zdo­
bywcom przed paroma dniami; imie­
niem PZPN przez płk. Izdebskiego,

Pierwsze dni szermierzy w Budapeszcie
rzy brali udział w Makabiadzie w Tei 
Avivie przedłużyli pobyt w Palestynie 
o kilka: dni. (A). . ..

W niedzielę w Warszawie, dn. 24 
b. m. rozegrane zostaną tylko trzy 
mecze o mistrzostwo ki. A. Najcie- 
kawszem spotkaniem bedzie mecz mi­
strza Warszawy — Skry z Polonią na 
boisku Skry. Poząłem Legja walczy 
ze Świtem i. Warszawianka z A. Ż. 
S-em. (A.) .

O puhar Naszego Przegląda (War­
szawa), walczyć będą piłkarze żydow­
scy 20, 21 i 22 b. m..w czwartek, prą­
tek i sobotę ha boisku Skry w.-War­
szawie, Finał rozegrany zastanie w 
sobotę o godzinie 16. (A).

Pogoń, wykorzystując wolną niedzie 
lę rozegra przed połudhiem mecz to- 
warzj-ski z Hasmoneą. /

Reprezentacja bokserska Królewskiej 
Huty zmierzy się pierwszego maja z 
reprezentacją Lwowa, a. później z jedną 
z drużyn. Trzecie spotkanie zarezer­
wowane jest dla prowincji, prawdopo­
dobnie Stanisławowa. -

.Wieczorem udaliśmy się do Oficer 
skiego Klubu Szermierczego. Wszy 
scy tam już na nas czekali. Szafki 
nawet były przygotowane, co jest 
dowodem, do jakiego stopnia nami 
się zajęto.

■ Drużyna nasza trochę jeszcze 
zmęczona, lecz choć pracowała z 
pierwszymi szermierzami węgier­
skimi, uzyskała ogólne uznanie.

Otrzymaliśmy zaproszenie na 
Mistrzostwa Węgier, które się od-

Włochy pokonały Francję w. meczu 
szermierczym w stosunku 23:13.

Węgierka Lenkey ustanowiła re­
kord Europy na 200 mtr. st. dow;, o- 
siągając w Rzymie 2.42 (dawny rekord 
Braun 2:42.8).

ibęidą w niedzielę. 24 b. m. Do. 
puszczono do nich tylko 30 zawód 
ników węgierskich, no i nas Pola-i 
ków. Jeśli będziemy startowali, to- 
tylko w celach treningowych.. Nie 
możemy bowiem odpowiednio się 
do tak ciężkich zawodów przygo­
tować. Trzeba, by przy tak inten­
sywnym. treningu ? najmniej dwa 
dni' przed zawodami odpoczywać/ 
Na to jednak nie możemy sobie 
pozwolić, gdyż takie dwa dni, to 
zbyt wielka strata.

Trzeba się też z tern liczyć, że 
tych 30 dopuszczonych do zawo­
dów szermierzy, łoi klingi świato­
wej sławy. By wygrać choć kilka 
spotkań, trzeba skupić swą całą u- 
miejętność i wolę — to zbyt wy­
czerpuje i uniemożliwia w następ­
stwie trening znów na. jeden dzień.

Jutro — znów będziemy gośćmi 
oficerskiego Klubu szermierczego.: 
Przyjdzie tam też cała węgierska 
drużyna olimpijska. Będziemy się 
starali pokazać,' że jeśli nie dorów 
nujemy, to nie pozostajemy znów 
tak daleko w tyle za pierwszemi 
szablami świata — pewnymi zwy­
cięzcami olimpijskimi.

Budapeszt, 18.4. ‘
W sobotę, 16 b. m. o godzinie 

17.20 przyjechała nasza olimpijska 
drużyna szermiercza w składzie: 
Papee, Segda, Nycz, Dobrowolski, 
Suski. Friedrich i fechmistrz Szom 
batheiy do Budapesztu na dwuty­
godniowy trening. Na dworcu o- 
czekiwało ją około 20 osób, mię­
dzy innemi pułk. Schenker z wę- 

igierskiego Związku Szermierczego 
pułk. Vincre, kpt/Piller, dwukrot- 
ńy mistrz Europy, pułk. Silawecki, 
komisarz Eckl, kpt. Kalnitzki, zaś 
z prasy Kalmar i Bujdoso.

Przyjęcie było nadzwyczajnie 
serdeczne. Przemawiał krótko a 
serdecznie imieniem Węgierskiego 
Związku pułk. Schenker. Odpowie­
dział również krótko p. Papee, dzię 
kując za przyjęcie. Było ono na­
prawdę szczere i serdeczne, a 
przyjaźń takiej szermierczej potę­
gi, to nie byle co. Trochę też może 
liczą się z nami i z naszemi wynika 
mi. Nie tylebyśmy im teraz zagra­
żali, lecz widzą też w nas silnego 
; potrzebnego sojusznika.

Drużyna polska, .zamieszkała w 
hotelu na Margilsziget, wyspie ńa 
Dunaju. Powietrze i warunki do-

!skonałe. Tusze i masażysta na 
miejscu. Pierwszy dzień pobytu 
niedziela poświęcona była odpo- 
czymkowi. zaś po południu tęgo 
dnia udaliśmy się tia mistrzostwa 
szermiercze pań. Nie zobaczyliśmy 
tam nic imponującego; do tego po­
ziomu nasze panie mogą też dojść 
w krótkim czasie.

W .poniedziałek rano wpierw 
krótki bieg nad brzegiem Dunaju, 
potem trochę gimnastyki i masaże.

Mistrzami amatorskimi Francji w 
boksie zostali: Bonnet, Nicolas, Lin- 
sale, Gomard, Castille, Zigan, Elyas,. 
Dubourg. w ’

Mistrz Europy Relngoldt (Finlandia) 
przepłynął w Sztokholmie 200 mtr. w 
2:49.3. ; . V

K. S. 27 Orzegów — B^K. S. 29 Bo­
gucice 10:4. Drużyny pięściarskie p -- 
wyższych klubów rozegrały mecz mię 
uzyklubowy,. przyczepi gospodarze gó 
rowah nad przeciwnikiem pod każdym 
względem Poszczególne walki da!y“- 
następujące. wyniki (w kolejności wag 
od papierowej począwszy). Nita II (27) 
bije Bednarza II na punkty, Lizurek 
(27) odnosi również zwycięstwo, ba 
punkty nad Miką, ZasZkodny (27) min 
dy i nieobyty z ringiem zawodnik prz-r 
grywa na punkty i Pawlicą, Nita I (27). 
remisuje, z Milicem, .Nita II (27) zwy­
cięża na punkty Bednarza, Barczyk . 
(27). remisuje z .Glowanią, Kurka (27) 
zwycięża w 2-giej rundzie przez k. o. 
Głodka. W “'ostatniej walce wieczoru 
walczył Zienjniowśki z Jasiulkiem ze 
Slavii I odniósł zwycięstwo na punkty, r

MOTOCYKLOWE ŁAŃCUCHY 
do wszelkich marek i serji po­
leca Centralny Skład Łańcu­
chów, Niecała 1.

SIATKÓWKI ^425 
siatki tennisowe i bramki ooteca 
wytwóma „Linka" Marszałkowska 
135, tel. 726-28

TeL

W meczu, koszykówki part rozegra­
nym na boisku. Polonii w Warszawie 
Makabi odniosła niespodziewane zwy­
cięstwo nad wice-mistrzem Warsza­
wy — Polonją w stosunku 12:8.

Zawody szermiercze o mistrzostwo 
Szkoły Podchorążych Inżynierii, roze­
grane w obecności komendamta szkoły 
pułk. Dąbkowskiego i zaproszonych go 
ści dały wyniki: 1) ochr. Ticliy. 2) 
pchr. Antoszewski, 3) pchr. Bańcer, 
4) pchr. Wolański. 5) pchr. Popowicz. 
Poziom walk b. dobry. Szkolił zawod­
ników znany fachowiec p. Hoffa.

Cegłę mieloną 
do kortów .tenisowych dostarcza 

flUryta Pnifwordw Chera cznych

E Sotowe i norzęt 
AiAwImE ja-htowy „Unita" 
Ma'«zafkowska 13S, taf. 728-28

09 ,
w CZĘSTOCHOWIE

MOTOCYKLE MONET-GOYON 
champion Francji, ceny obniżo­
ne. Specjalność: modele mało­
litrażowe. Rotax. Niecała 1

Środek tak.ompanlale uśmie- rający b6le,jeat cxęsto przed- . miotem podrabiacie. Ola.al) tego tei przy bólu głowy i■ zęoów, przeziębieniu, reunia» IRAVRDl tyzmle, ralety przyjmować * tylko tabietkk które jak i , opakowanie opatrzone aa T” znakiem BAYER .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPHUNAI

Bleg„ Dziennika Bydgoshiego“
(naprzełai) o wspaniało nagrodę wędrowną

odbędzie się w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego 

w czwartek, dnia S maja 1932 r. 
na przestrzeni 3ooo mtr. — Bieg doetęóny dla zawodników całej Polski 

Zawodnicy «miejscowi korzystają u znlzkl kolejowej w drodze powrotnej 
Start i meta; Śtadjan miejski w Bydgoszczy

Trdfcy nr. 35, do 3C-go kwietnia rh
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Elita kierowców Europy na ulicach Lwowa
Na przekór defetystom i sze-

rżącemu się ogólnie pessymiz- den z szczególnie niecierpliwych 
niowiLwów ze zwykłą wiarą w konkurentów, inź. Franki z Wie- 
powódzenie zabiera się do orga- dnia, nie namyślając się długo,

Ba, zdarzyło się nawet, że je-1 sięwzięciu, tembardziej, że za-i 
.............. i równo ze strony władz rządo-

nlzaćji trzeciego z rzędu między 
narodowego okrężnego wyścigu 
samochodowego po ulicach mia-
sta o nagrodę p. Prezydenta

wsiadt do pociągu i przed kilko­
ma miesiącami zjechał do Lwo­
wa, by tu na miejscu zebrać 
bliższe informacje. Wszystko to 
umocniło lwowian w ich przed-Rzplitej.

Otuchy i bodźca do 'kontynuo-__  
Wania dzieła zaczerpnięto prze-l n dewszystkiem z pięknego suk-{ 0 HliSlłlOStUlO POlSKł 
cesu zeszłorocznego wyścigu. Bf ?ffl naprzełal

w Łncku 1 Kr. HucieOwoce energicznego wyścigu 
nie poszły na marne, świadczyły 3C4Ult
O tem wymownie echa, jakie roz- rają w niedziele dwa biegi, które je-
■niosly się daleko poza granice. I dnocześn-i-e inaiKurtra walki tegorocz-

Nailenęztr.m ne o puhar mz. Zuatdowskiego. Wj pszym dowodem tego by j Królewskiej Hucie i w Ludku walczyć!

Pelny sezon lekkoattetyczny otwie-

wych jak i miejskich, nie mó­
wiąc już o wojskowych, plany 
ich spotkały się z bardzo źyczli- 
wem przyjęciem i przyrzecze­
niem pomocy w granicach mo­
żliwości.

Termin wyścigu lwowskiego 
oznaczony był pierwotnie na 12 
czerwca i przyjęty do między­
narodowego kalendarza. Na spe 
cjalne życzenie p. wojewody 
lwowskiego d-ra RóźnioCkiego, 
zdecydowano się jednak przesu­
nąć go na 19 czerwca, celem u- 
świe-tnienia odbywających się w 
tym okresie Targów Wschód-

wyścigowe, przyczem miłą ino- j nie ulega- najmniejszej wątpliwo- 
wacją będzie wsipóliny start, któ: ści, że znów ujrzymy sympatycz 
ry nietylko przyniesie oszczęd-1 nego kierowcę. Pozatem żywo H 
ność w czasie, ale wzmoże też teresuje się von Morgen, które-
siłę atrakcyjną, gdyż na trasie 
znajdować się będzie stale więk­
sza ilość wozów. Nowością jest 
też powiększenie dystansów. 
Wyścigówki walczyć będą na 
przestrzeni 200 km. (66 okrążeń), 
wozy sportowe pokonają poło­
wę tego t. j. 100 km. (33 okrą­
żeń).

Preludium do wielkiego biegu
stanowić będą wyścigi motocy-

ly nietylko głosy .prasy, ale licz­
ne listy, jakiemi sekretariat MKA 
zasypywany jest od i>ót • roku
ze strony mniej i więcej sław­
nych kierowców zagranicznych, 
dopytujących się o warunki oraz 
bliższe szczegóły tegorocznego 
wyścigu.

będą panie i panowie o mistrzostwo 
Polski w biegu naprzelaj.

W Król. Hucie trudno przypuścić, by 
ktokolwiek mógł poważnie zagrozić 
znakomitym ślązaczkotn: Szuąsównie 
czv Kilosównie. Głażcwśka (Łódź), 
ani Knczanówna czv Wenclówna (War 
szawa) nie stoją na poziomie ś'wfet-

nich. Prośba o zatwierdzenie
■nowego terminu skierowana zo­
stała w drodze przez A. P. do 
Związku Międzynarodowego, — 
który jednalk do dzisiaj nie przy­
słał jeszcze oficjalnie swej zgo­
dy. Przeszkód prawdopodobnie 
jednak nie będzie, gdyż w dniunych biegaczek.

W Lucku stuprocentowym fawory-1 - . „ • . • v - „
tein jest Kuscciński. o drugie miejsce tym nie odbywają Się W DUropte

Poznań.. . 'zmane są jeszcze, i ----..uem-set wygrał-tegoroczne draży- korespondent, zgłoszenia ze Lwowa, 
mowe_mistrzostwo Poznania w ,ping.z Krakowa, z Białegostoku, z Wilna, 
pongu po raz trzeci z rzędu, zdobywa-' z Pomorza. L-cznie bedzie reprezen- 
jąc tem samem cenny puhar firmy „Ca-1 towany Orzeł (Warszawa): Kuszlew-
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go warunki są jednak nieco wy­
górowane. Z dawnych znajo­
mych reflektuje na zaproszenie 
Jelleń z Berlina oraż Nada z Bu­
karesztu. Korespondencja jest w

Bsks w stoltcy
Zawody Jordanu 

Mecz Gs piania—Skra 
Bokserzy Jordanu po triumfach od-

toku z Schmidtem (wyścigowy. 
Bugatti) z Pragi, Willym Horo- 
chem (Amilcar) z Czechosłowa­
cji. Chętnie złożyłby wizytę 
Lwowowi również p. de Malepła 
ne z Biaritz na 2.8 It. Maserat- 
tim, jako też przedstawicielka 
francuskiej pici pięknej pani D 
tier, która startowałaby na .1.5 
It. Bugattim, Muller, inż. Franki, 
hr. Zichy stanowiliby drużynę z 
Wiednia, p. Hartman z Budaipesz 
tu, ks. Lobkowitz z Czechosło­
wacji i ip. Stieber z Zurychu.

O naszych jeźdźcach nie wspo
kłowe również o charalkterze, niesionych na Makabiadzfe w Pale-1 minamy, gdyż nie ulega wątpli 

stynie wystąpią w niedzielę na zawo1 • .... ..— i..:-. ,_ł ...międzynarodowym. Motocykle 
pokonają zależnie od kategorii 
dystans do 90 km.

Prace organizacyjne są natu­
ralnie już w pełnym toku. Komi­
tet podzielił się na szereg komi-

dach w których wezmą udział czoło­
wi pięściarze Warszawy. Pilnik z 
Zaksu wileńskiego i Frank z Unjomi. 
Ciekawie zapowiada się wałka mistrza 
Polski Karpińskiego z Wysockim z 
Jordanu i wice - mistrza Polski — Pil-

wości, że nie zabraknie ich na. 
starcie. Wyścigi lwowskie będą

- • . -L . . nika z Brzóską (W). Pozatem spotka-
SyjJktÓTe stale pracują. Najwiękl ją Się następujące pary: w. musza 
--------—!„a------------------------ —1.:„: „ Dreiman (J) — Wojsławski (P); 

Śmiech (C.W.S.) — Pasturczak (P):
sze zainteresowanie szerokiej o-

zdaje się bowiem jedyną impre­
zą, w której nadarzy im się spo­
sobność zmierzyć się z -konku­
rentami zagranicznymi, to też 
czas będzie zabrać się do przy­
gotowań ipod hasłem: 7 ; '

Lwów wzywa na start!
N. S.

pinji skupia śię naturalnie dokoła 
zgłoszeń. W danej chwili prowa­
dzi sekretariat intensywne per- 
traiktacie, które w najkrótszym 
czasie zostaną zakończone.

Z za kulis tych „tajnych" ukła­
dów zdradzić możemy, że Hans

w. kogucia: Borensztein (J) — Kazi­
mierski (P): w. piórkowa: Anders (J) 
— Frank; Goldberg I (Z) — Zbierski 
(P); w. lekka: Rozenbaum (J) — Per- 
nak (P); w. półśrednia Brzóska (W) |

stoczą walkę Puchalski z Miatkaśe.m większe imprezy automobilowe. 
E°u"asą ieslc^ W . organizacji tegorocznego

• ' wyścigu zajdą ipewne zasadnicze
zmiany. Trasa prowadzić będzie 
jak zwyłkle trójkątem ulic Peł­
czyńskiej, Stryjskiej i Kadeckiej, 
jednaik do biegu dopuszczone zo­
staną jedynie wozy sportowe i

mera" na własność. Finały przyniosły I ski, Selańczyk, Trvton, Trzciński; 
następujące wyniki: Gem-Set — Set1 Strzelec (Lublin) — Kuśinirek, Mate- 
3:2, Gem-Set — Łazarz III 3:2, Gem-; jaszyk i Kustra: Łuck — Borowiecki, 
" ' ’ . . _ — . Sabfewfez. Sikorski. Leśniak. Muszyń-Set — Łazarz I 4:1, Łazarz HI — Set 
3:2, Łazarz I — Set 4:1, Łazarz I — 
Łazarz III 32?. Ostateczna punktacja 
1) Gem-Set, 2) SMP. Łazarz I, 3) SMP. 
Łazarz III. 4) K. S. Set.

„Unia" poznańska na otwarcie sezo-

siki. Kuszyk. Ponadto z Wołynia przy­
jeżdżają zawodnicy z Kowla, Równe­
go. Krzemieńca i Wlcdzimierza.

Defesatem PZLA bedzie o. Sienkie-
Sprawa „wynajęcia" Kanadyj-

von Stuck, zwycięzca zeszlorocz i
nych wyścigów, natychmiast po (Inowrocław) odbędzie się w niedzie- 

- ... . . lę, dn. 24 b. m. Mdcz ten zapowiadaprzyjeździe z południowej Ame­
ryki zameldował się listownie i

Notatnik
— Pilnik (Źaks Wilno) i w wadze . ■ ’
średniej Karpiński (C.W.S.) — Wy-I Drużynowy mistrz pięściarski Ba- 
socki (Jordan). CA.) j warji został zakontraktowany ńa 2 wy

Mecz bokserski Skra — Gopfanja ------ ------ >.= tz ustępy przez amatorski K. B. (Siemia-

się ciekawie. Walczyć będzie siedem
par: w. musza: Zyg (S) — Rogoński 
(G): w. kogucia: Wódkowski (S) —

lympia Affare" — polska afera Markieckt (G);, w. piórkowa: Ólszew-
.. ' ; cki (Si __ i pipwckt (Git w lekka: Wi-j ski (S)czyków przez polską ekspedy- olinipijśka — i podają wszystkie i (s)^ 

cję hokejową do Lakę Placid, szczegóły, znane już naszym j knwa. G^waoi
Lelewski (O): w. lekka: Wi-

Radomski-(G); w. piór-

nu motocyklowego urządziła zawody te? będzie d1a> Łucka wfełkiemna jednym kilometrze- Przy 12 startu-1 ^T^^anfe^
wp0?1?’’!6'3’! mitet powitalny. Trasa Jest świetnie 

ł/w 1 e gl?r>31 wyznaczona, organizacja, pieczołowi-
Itb.6; kat. oOO ccm: 1) Nagengast (Rud 
ge) — 133.03; z przyczepkami: 1) Na­
gengast — 100.7 (rekord), 2) Majcherek 
(Indian 600 ccm.) — S5.7.

UF poznańskiej piłkarskiej klasie A w

cie przygotowywana.

rozniosła sie glośnem echem po 
świecie. „Vossische Zeitung" i 
„B. Z. am Mittag" (Berlin) zao­
patruje ją w tytuł ..Polnische O-

........  naszym | knwa. Głowacki (S) — Lewandowski 
czytelnikom. „Wiener Sportag-i (G); W. średnia Strzelec (S) — Zfeliń-t_£>y LUtilllYUlll» «{WICUUI cpui ŁtL&” ■ (U/, w. CHLUltC ----- j- wilii-

blatt" wiadomość o tern daje wiski (QL w, pótcieźka: Durawa (S) — . . - . : rATVntvt«> (Gl (11głównym tytule na pierwszej!
stronie: „Kanadyjczycy w pol­
skim teamie olimpijskim".

Józkowiak (G). (Aj
Legja i YMCA rozegrają w Warśza 

wie w niedzielę o godz. 12 w' sali 
Ośrodka W. K zawady bokserskie.

■ostatnią niedzielę wyniki były nastę­
pujące: Sparta — Liga 3:1 (2:6), War­
ta — Stella 3:1 (2:0), Legja — Sokół 
Sokół 2:1 (l:), RKS. - Ostrovia 1:1 
(0:0), Olimpia — Polonia. (Leszno) 7:2 
(5:0). W tabeli nada! prowadzi Liga, 
przed Olimpją, Wartą i Legją.

Drugi zespól pięściarski Sokola po­
znańskiego pokonał w Lesznie tamtej­
sza Polonię 11».

Ligowa „Warta" rozegra w niedzie 
Ję na zakończenie wewnętrznych za- 
wodóW lekkoatletycznych mecz z „cld
boyami'*... W drużynie ..seniorów wy- 
.staprą:., Skowrbńskl-i. Śzneider w bram 
ce. (Olszewski i Nowicki w obronie, 
Janicki, Kosicki '1 Spojda-Niziński. 
Primke. Staliński, Przybysz i Dabert 
■— rezerwa: Szyc. Szwarc, Jeszka i t.d.

W zawodach zapaśniczych o puhar 
prezesa POZA zwyciężył zespól „II. 
C P.“ 8 pkt. przez K. S. Sztckker i 
K. S. Zhrszkn po 6 pkt.

..YMCA" Warszawa gościć będzie w 
niedzielę w Poznaniu i rozegra mecz 
z miejscowym K. S. Sztekker.

III Konkurs na Fundusz Olimpijski
Z^?cu mw wyniki 7-miu «fru&yn ligowych w d*. 1, 3 4, maja

Wyniki ubiegłej niedzieli spra; Los chcial że na starcie kon-| towego" jest jak wiadomo od- _ _ ____ ______  ___________
wiły tyle niespodzianek ligo-: kursów tegorocznych zaszedł gadniecic 7-miu meczów ligo-1 kuponu ..do zachowania", który 
wych. że zwolennicy t. z. „fuk-1 właśnie ostatni wypadek. Ale wych. wyznaczonych na d. 1. 3[służy czytelnikowi do kontroli 
sów" z dumą podnieśli swe glo-1 już drugi konkurs przekreśli! i 5 maja r. b. Kolejność ich jest I po rozegraniu wszystkich me-

zmyte dokumentnie muro-l zdaje sie na dłużej zaufanie zwo następująca: Iczów, na kuponie przeznaczo-!
I' " ' ............................ Dn. 1 maia Warszawianka—I do-wysiania należy Wy-

______  i tell faworytów. Wisła pokona- Polonia w Warszawie. Czarni—I pełnić swe fmie. nazwisko i do- 
Gdyby jednak kto zeclicial' i10 Jaz Pierwszy przez Le--

gję w Krakowie, niistrz Polski 
Garbarnia dzieląca sie puńktą-

wy.
wanemi wynikami 
konkursu.

pierwszego [ lenników piłki nożnej do formy

sobie zadać trud przejrzenia
konkursów zeszłorocznych zo-
baczyłby, że serje
faworytów

zwyciestw Ini z ŁKS-em. Ruch zdobywają-
powtarzają się co cy na wiasnem boisku tylko je-

ŁKS.wę Lwowie. Warta — Le- 
?gja :w Poznatiiu i Ruch —.22 pp.
w Król. Hucie.

Dn. 3 maja Pogoń — ŁKS we 
Lwowie i Ruch — Polonia w 
Król- Hucie.

nowice). „Miinchen 1860”, zobowiązał 
się przyjechać w pełnym składzie: 
Ansbóck, Ziglarski, Weigert, Bichler, 
Wagner, Bóhm, Lang i Heymann. .

Stu kolarzy z całego kraju uczestni­
czy w drugim biegu kolarskim naprze 
łaj LKS-u na trasie 25 kim. M. in.-zgłó 
szeni są Głowacki i Michalak, z War­
szawy, Żak i Duda z Krakowa. .Spo­
dziewany jest.również udział Więcka*

Znany kolarz. Mikołaj Branko w£ie- 
cha* do Warszawy na trenig torowy* 
Drańko otrzymał zwolnienie- z macie­
rzystego klubu B.T.K.S, i wstąpi do 
W.T.C. lub Legji. (o.)

Wiosenne wyścigi samochodowe or 
ganizuie Automobilklub Polski dla swo 
ich członków, iak również członków 
Polskiego Touring-Kiubu. oraz wpro­
wadzonych gości w dniu 24 kwietnia br.
Wyścig ten odbędzie sie na czworo- 

jbofcu dróg w Strudze pod Warszawą. 
Trasa wynosi ok. 13 km. Do wyścigu

Po identycznem wypełnieniu dopuszczone będą samochody sporto­
we i turystyczne.

&

Międzyklubowe zawody bekserskie 
IKP mają program wyjątkowo intere­
sujący: mistrz Polski Polus * (Warta) 

i walczy ze ■ Spodenkiewiczem,- drugi 
mistrz Polski Sipiński (Warta)’ma za 
przeciwnika Banasiaka. Arski (Warta) 
spotka się w rewanżowej walce’ że 
swym pogromcą Garnćzarkiem. •<

Gdańsk. ' Gedanią* Ib. — B^spjel 
Eislauf yerein 5:0. Mecz’ o_ m/strzo- 
śfwo. 'Bramki zdobyli Klein (2)<Bro'śs 
II; Keller i Wolf. Junjofzy: A. II •— 
Schupo A II 1:0, C I — Schupo^C I 
1:1. Piłka ręczna pań: Gedanfa — 
Prangenau 1:1. Zawody o mistrzostwo. 
'Pierwsze- spotkanie skończyło się zwy 
cięstwem Pólek 6:0. 'Męska drużyna 
przegrała z Bailspiel Eislauf Vereiir 
1:10.

Łuck. Hasmwrea :T- W. ,K. S. 0:0. 
WKS w osłabionym składzie. -Sokół 
(Równe) — W.K.S. 2:2. Mistrz ki. A.

kładny adres, wyciąć go i wy­
słać wraz ze znacżkieni'pbć'żt6-; 
wym wartości 50 groszy pod 
adresem Polski Komitet Olim­
pijski, Warszawa. Wiejska 11.

Jak już wspominaliśmy wie­
lokrotnie każdy czytelnik ma 
prawo wysiania dowolnej ilo- 

■ ści kuponów, z tym jednakże 
■ warunkiem, aby do każdego był 
I dołączony znaczek pocztowy 
za 50 groszy.

pewien czas dość regularnie. To[^en PUI,kt na Cracovii —wszy- 
też naogół bmrąc premię zagar- stko to Przecież niespodzianki 
nia albo fedna. w nailepszymi— możliwe, ale tem niemniej, ----------
wypadku kilka osób, lub leż [ niespodzianki. j gja w Krakowie.

I rozdrabnia sie ona na bardzo! Bądźmy spokojni — będzieI Na załączonym kuponie prze- 
1 inż nieznaczne sitmv- - I więcej. Nie bvlo bowiem ro-! znaczonym do wysiania należy 

{ku w mistrzostwach Ligi, abylwniezależnychodsiebierubry- 
■ i nie znalazła się jakaś Lechja, bi-| kach pionowych a. b i c wypi-

I jąca dwukrotnie wicemistrzów- sać cyfry l (jeden) odpo.wiada- 
śu u mu Awg|ską Wis*ę. aby stuprocentowy jące zwycięstwom drużyny go- 

(cVdmncO "'przed[faworyt zawodził i przegrywał, spodarzy, 2 (dwa) — równo- 
j a patałach zgarniał niespodzie- znaczne z triumfem zespołu

Dnia 5 maja Garbarnia — Le-

Z Pomorza
Bydgoszcz. Pięściar-ze „Astorji" 

zegrali w ubiegłą niedzielą dru:
ro- | dów za balonem. W wyścigu tym zwy

rzędu mecz, tym razem z bokserami ■ Witkowskim.
Sokola I (Grudziądz), uzyskując wy- ■ Grudziądz. Pcfem:
nik remisowy 8:8. ■Oiympia 3:0. M:strz.

Wyniki walk: w wadze papierowej połowie GHynrJa sie 
Łada (A) bije na punkty Lindemma bramka samobójcza.
(S). W wadze muszej Siatkowski (A)1 W meczu bokserskim OKS 25 poko- 
po nieciekawej walce wrgrał na punk-inal Gryf (Toruń) 14:2. Wvniki (od w. I

( (Bydgoszcz)wanie punkty. 'przyjezdnego lub 0 (zero), jeśli
dillTe; i Zadaniem trzeciego konkursu | głosujący przewiduje wynik re- 

zaumata. 0|impijskieK0 ,.przeK|ądu Spor-1 misowv.

ty z Dąbrowskim (S). W kogucie! K”-1 Papien v. .t): Czordek (G) biie Ernes.ta,' Bielsko. Mistrz kl. A. DFC Sturni —I kL B.: BKS Biała — Chejnał (Kęty) 
żel (S) zwyciężył na punkty Krtlegę1 Sercżyński (T) remisuie z Krzemiń-: Hakoah 2:1. Hakoah. zasilony przez 4:0. *
(A). W piórkowej z powodu nadwagi s'K m- Krzlou <i (G) zmusza do podda- i Balsama i Griina-byf faworytem. Sport ■ Tarnów. Garbarnia — Tar-novia 4:2 
Cieszyńskiego (A) goście zdobywają :11 a s:e G";!’ Dudziak hi’c Boro-i klub'— Leszczyński KS 0:0. Koszara- ■ (1:0). Mistrz, kl. A. Odmłodzona dru- 
Iw3 punkty bez walki. W towar<y-• ?,:cz:l ( D. Soczyński (Ci) o idJafe s!ę ■ wa (Żywiec) — Grażyna (Dziedzice)1 żyna Tarnovii nie była gorsza od re- 

- • — • i urendzie. Lmurski bile w I rundzie Za- i 2:1. Szczęśliwe zwyęfc-stwo. RKS. Cze-; zerw Garbarni. Bramki strzelili: Czu-
charaa. Mesncr (Q) nokautuic Janów-j chnwice — Sota (Żywiec) 6:1. U zwy- ba, Korychowski i Adamski, oraz Ja­
skiego. KanTński wygrywa w. o. ; cięzców wyróżni! sie. Suchoń. Mistrz. ■ cliimck i Pirych. Metal — Z.%S .2:2.

-m spotkaniu C:eszvński zremisn- 
•A-U z Biesem II (S). Waga lekka: Gó- 

ki (A) zwyciężył na punkty Wie- 
czo-ka (S). W wadze pótśredniej Woź 

(A) nokonał Jąłla (S). W średniej 
Wrisz (S) zwyciężył przez techniczny 
k. o. Łukowskiego (A). Waga pół- 
cr -kat Newman (A) poddał się Zara- 
n -«kiemu (S).
, 0 nrstrz^stwo Wasv B ..Ka-
b-.- (Bv^r) _ T. K S, (Toruń) 6:1.

romn-nię; Aninm^ibUkltiib. na otwar­
cie sezonu sp-rtr-we^, zorganizował I 
w ubiegłą n-.edzielę. pościg samocho^

Do zachowania

Mecze litrowe

rozijrywane 
w dniu 1, 3 i 5 

maja

Kto wygra?
Trzy bsty 

typowanych i 
zwycięzców

a

Na prowincji

1- Warszawian
2. Polonia
1. Czarni —
2J.KS_________
i. Warta —
2. Legją
L i^uch-^
2 22 w
L । ogoń —
2_ŁKS________
1- ,:uch —
2. ^olon a
1. Garbarnia —
2. Legja

Imię i nazw sko

Adres__

h

SPORTOWCY
o 

światowej sławie
używają Ovomaltyny 1 dzięki nim, 
uważana Jest Ovomaltyna w kolach, 
sportowych jako jedyny w. swoim ro- - 
dzaju, doskonały środek i odżywczy. '

Próby i broszurj' wysyła się bezpłatnie.

Równe. Hasmonea — P.K.S. 3:1. Ha 
koah;—Sokół 0:0.

W mistrzostwie kL A. Wołyria bio- 
rą udział następujące drużyny: Rów­
ne — WKS.. PKS., Sokół, Hasmonea; 
Łuck — WKS, PKS.; Dubno — WKS.; 
Kowel — Hasmonea.

Zagłębie Dąbrowskie. Mistrzostwa 
kl. A.: Warta (Zawiercie) — TS. My­
szków 4:0. Bramki Gwóźdź (2) i Bier- 

. nadki (2)„ ZagłębieBryjifcą. 6:1 
(3:0). Bramki: Pękalski (3), Banasik 
(2):i Wolski.-Unja — Zagfebianka 10:1. 
Policyjny .— Makab; 3:0. Ruch — Sar- 
macja 3:2 (0:2). Niezasłużona porażka 
Sarmac.fi. CKS — Hakoah 1:1 (0:1). 
Hakoah z' Nunbergiem i Rozenem.

Płock. Makabi — Gwiazda 3:0. 
Bramki': Strzyg, NajdorL Sadzawka.

Stanisławów. Rewera — Brołonr 5:1 
(1:1). W pierwszej; połowie Protom 
grał -nieźle. Bramki: Weber (2). Bu- 
dziak (2),daruszyński: dla Prołomu— 
Popiel. Górka — Hakoah 3:1.

Jarosław. Jaroslavia — Hagibor 
(Przemyśl) 1:0. Bramkę zdobył nowy, 
nabytek Koba. . ,’ \ *

Jarosław. Zawody bekserskie o • mi­
strzostwo miasta przyniosły wszystkie 
tytuły AZS-owi. Zwyciężyli (od w. 
ciężkiej): Prełbrins. Zaremba. Cena III 
Linoskoczek. Kaiański. Kohut. Orski. 
Na zawodach pań w hali wyniki byty 
następujące: Skok wdał — ■ Kazia 426. 
wwyż — Czarnecka 111; Kula—■ Czar­
necka 780. W siatkówce AZS pokonał 
San 30:27.

Radom. RKS — Tur 2:1 (0:0). Tur 
nadrabiał braki ambicja i zasłużył na 
remis. Dla RKS obie bramki zdobył 
Mariam, dla Turu — Baran. Czarni — 
Broń 1:1 (0:1). Gra blada. Branfki Ko­
zera i Iwanowski.i Tur (Wicrzbnit) — 
ZTSG 6:0. Jutrznia — Tor (Skarżysko) 
3:1. Miecz o wejście do kl. B.

Polonia rozpoczęła już gruntowną 
niwelację swego boiska na .,Wilczy", 
gdyż ukończyła się jej dzierżawą’czę­
ści terenu pod boisko należącego, db 
gminy Wilcze. Brakującego pasa gran­
tu pod boisko udzieliła gmina miasta 
Przemyśla. Nowe boisko Polonii będzie 
gotowe dopiero z końcem majai b. r._ 
Wszelkie rozgrywki piłkarskie odby­
wać się będą tymczasowo na-meczyn- 
nym od kilku lat stadionie sportowym. 

‘ Gen. Wieroński został wybrany po 
raz czwarty prezesem Polonii.

Prot. Lecha wybrano prezesem Pod- 
kolegium sędziowskiego na powtórnem 
zebraniu sędziów piłkarskich 9 :b. m. 
wskutek unieważnienia przez O. K. S. 
Lwów — zebrania styczniowego.

Pertraktacje Polonii z Przetnyskiiem 
.Towarzystwem Tennisowem: w; spra­
wie fuzji sekcyj — nie dóprowadziły 
do . skutku i P. T. T. będzie nadal ist­
niał samodzielnie.

• Wysłać pod adresem
Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Wawawa—Wiejłica i j

Mecze ligowe 

rozgrywane 
w dniu 1, 3 15

Kto wymrą?
Trzy listy 

typowanych 
zwycięzców-

Walne zebranie Radomskiego Koła 
Sportowego (RKS) — wyhrah-na rok 
.1932 następujące, .władze Pre 

I' zes poseł Osiński, v.-prezęś Komisarz 
miasta ppłk; Jażdżyftski, członkowie 
Zarządu: Dyr; f idelirs. dyr. DobrowM 
ski, Krassowski Boi., Wojtasik, Piekar 
ski Stan., Spodenkiewicz, Walkiewicz, 
Bukowski! Werchowrcz. Nowemu Za- 
rządowi polecono zbudować basen 

,pływacki wewnątrz toru kolarskiego i 
utworzyć sekcję pływacką, lekko - ałL: 
i bokserską.' ■ . <

Przemyśl. Polonia I — Ruch 1 7:1

pelnowartościowa wltamltio wa odżywka składa się z jaj, mleka, 
słodu i kakao, jest przytem lekkostrśwna, nie obciąża żołądka 
i bardzo łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2—3 lyźe-. . ai. x _ ^utI, 
czek Ovomaltyny w, ciepłem mleku,,kawie lub herbacie, aby otrzy-' (5:0).: Gra ospała i nieciekawa. Czu- 
mać doskonały napój, który wzmacnia organizm I przysparza sd! «ai I — Pocztowy Klub Sport PW.

. Ovomaltynę nabyć można we wszystkich aptekach i, drogeriach ' 11-1
■ Puszka 125 gr. — zł. 2.50; 250 gr. zł. 4.30; 500-gr. '—zł.-7.80. Czuwał rozpoczyna Iw najbliższym

Or. A. WANDER, Bp. Akc, I mniejszych boisk dó gier ruchowych.! 
KRAKÓW I Uroczyste otwarcie nastąpi dopiero zj

' • I końcem czerwca b. r.

maja a b c
1. Warszawian 
2 Polonia
LCzTnt — 
2 ŁKS
1 Warta — 
2. Legia
1. Ruch — 
2. 22 pp.
1 . Pogoń —
2 ŁKS ,
1. Ruch — 
2. Polonia
1. Garbarnia —
2. Legia - 1
Imię i nazwisko

Adres __
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Losy mistrzów pieści Wielcy dyrygenci
Koniec wielkich karjer finansowych na ringach Ameryki

' LAUB (AUSTRJA)
mistrz Makabiady wagi półciężkiej po- 

kOnalm.in. lwowianina Grossa.

A kobiety sa zwykle przekleń­
stwem bokserów. W dniach sła­
wy otoczeni tłumem gwiazd pęk- 
ności nie umieia się oprzeć ich u- 
rokowi. Jack Dempsey zarobił pa­
rę ładnych miljonów. A jednak
musiał wróć: na ring... z biedy.

Walkerze też wiadomo, że musi 
on ciągle walczyć, aby zarobić 
pieniądze na swe kosztowne wy­
datki.

Prawie wszyscy wielcy pięścia­
rze są lekkomyślni. Bardzo niewie­
lu tylko bokserów nie odurza się

Małżeństwo ze słynną aktorką ।oparami sławy i wielkich zarob- 
Estellą Taylor kosztowało go ma- ków. Gwiazda wielu gaśnie równie 
jątek, nieudane soekulacje giełdo- [szybko, jak zabłysła. I wracają 
we dokonały reszty. i w otchłań nędzy, skąd wydobyli

Jeszcze gorzej powiodło się | na krótko dzięki swoim pię-

Od Kuthana i Kałuży do Sindelara

ataKów
I Nawrota

Gzasy wielkich zarobków pię­
ściarskich maja s ę ku końcowi. El­
dorado bokserów — Ameryka — 
jest /zupełnie .,groggy“ po ciosach

Heeneyowi. Przegrał on całe za- j 
robione na meczu z Timneyem: 
pieniądze na giełdzie i utrzymuje 

| się z wynajmowania . pokojów w 
Iswym domku. na Long Island i z, 
[ walk z drugorzędnymi przeciwni- j 
i kami. |

Benny Leonard, b. mistrz świa-1 
ta w. lekkiej, też musi znów wal-1 
czyć o byt na ringu. „Frenchy" 
Berlanger. b. mistrz świata w. mu­
szej jest dróżnikiem i. jako bezro­
botny, wywędrował na północ.

Wielcy pięściarze ubiegłych lat i 
nie popisali s ę lepiej. John Sulli- i 
van, który w ostatnim dziesiątku i 
ub. wieku zarabiał miljony, umarł 

, w r. 1918, jako biedak. Jim Jeffries • 
[powrócił w r. 1910. mając lat 35,1 
। fia ring, by pozwolić się zmasa- [ 
; krować przez Jack Johnsona. A I 
' Johnson podzielił los innych pię- [ 
ściarzy murzynów, jak Dixie Kid ; 
czy Battling Siki: pieniądze pły­
nęły im przez palce. O Mickey •

Jeśli mówiąc o drużynie piłkar­
skiej wspomina się o jej kośćcu, 
ma się na myśli przedewszystkiem 
bramkarza, środkowego pomocni­
ka i kierownika napadu.

Nie będziemy się sprzeczać, któ 
re z tych stanowisk jest ważniejsze 
i bardziej odpowiedzialne. Na do­
bra bowiem sprawę niema w dru­
żynie pozycji drugorzędnej: na ka* 
żdem stanowisku można być świe­
tnym graczem i oddać swemu ze­
społowi usługi nieocenione.sc:om.

CZARNI - WARSZAWIANKA 1:0
■ Ciekawy pojedynek Makucha (Cz.) z Kotkowskim z Warszawianki.

Temn:emniej trzech graczy W-| 
mienionych wyżej Przedewszyst­
kiem rzuca się -na boisku w oczy, 
a jeśli chodzi o akcje orenzywne, 
przynoszące drużynie bramKi, to 
napewno główną postacią staje 
się środkowy napastnik.

Dawniej gracza tego można by­
ło porównać z generałem, kiejują- 
cym akcją swych pułków z wygo­
dnej, dobrze zamaskowanej swej 
kwatery. Taki Kuthan (Austrją), 
Jager (Niemcy), Śchafter. (Węgry), 
czy Kałuża (Polska), wszyscy Ttł- 

• karze niewątpliwie wysokiej kla- 
i sy, opierali swą grę na dużej tech­
nice i glębokiem przemyśleniu kar 

i żdej akcji. Brak wybitnej- szybko­
ści i zwykle strzału ograniczał ich 
jednak niemal wyłącznie dó rob 
dyrygentów, nie biorących prócz 
batuty żadnego instrumentu muzy­
cznego do ręki.

Wystawić piłkę łącznikom, wy­
słać w bój skrzydłowych, w razie 
konieczności powierzyć to środko 

i wemu pomocnikowi—oto w czem 
| zamykała sie niemal całkowicie 
działalność kierownika napadu ter 
go właśnie typu. Strzał, przebój 
był u graczy tych rzadkością, jak 
również bramki, które padały z ich 
akcyj indywidualnych. Kierownik; 
ofenzywy trzymał się wtedy ra- J 
czej za linją całego napadu.

Dzisiaj, w czasach, gdy cały na­
cisk kładzie się na efektywność 
gry, każdy napastnik musi być pre

NAWROT (LEGJA) 
jest obecnie bezkonkurencyjnym srou- : 

kowym napastnikiem' ‘W1- Polsce.

wyimierzony przez kryzys. A po- 
zateip U. S. A. nie ma się kim In­
teresować. Jack Demipsey. bo-

Sedan pśłksrstwa czeskiego
źyszcze- tłumów, zeszedł z ringu,, (Włas„a koresi3ondencja Uprawiony p^ze'/ .

/ i rych proresionaló»
...laml bokser amerykański wyso-| Najcieższr Je^,Vsze oSleki I Te mesoodrlanke

W Polsce szukają nasi sąsiedzi odrodzenia swego futbolu
nielicznych sta- 

■ był tern boleś-
downa roślina, która ma przywro-i nego znaczenia. Cały szereg nad- 
cić zdrowie rośnie pono w Polsce, ।zwyczajnych pociągów zwoził ty-

klej-.klasy, dyskontuje: w zaciszu Jak -sprawozdanie z ieg0
domowem zarobione miljony. nieszczęsnego spotkania?

, Na widowni jest Schmerng. kto-. Zmierzch bogów? 
ry. gdyby był amerykanmem. za- ( Zmierzch to jest mało. Koniec, 
■jąłby w opinji amerykańskiej miej-1 Koniec chwały słynnego czeskie-

Silny, Żeniszek i
Bramkarz-fenonien.

sprawili więc

jeden z nailep

sce'„ti.gęr Jacka". Schmeling jest <r0 futbolu, 
tylko Niemcem, to też zarobił do-

W tym wypadku nie

szych ludzi z tego fachu w Europie, 
grał tym razem — poraź pierwszy 
w swem życiu —• niepewnie i ner­
wowo. Na jego osobiste konto za­

skąd ją chcą przeszczepić na tu-is:ace mieszkańców miniaturowego
tejszy grunt. państwa. 27.000

Kursy trenerów, trenerzy, dużo I trybuny, 
trenerów. Wskazuje sic na Polskę,

widzów zaległo

można mówić o potknięciu sie, czy 
chwilowej niedyspozycji. Nie wy­
nik 1:5 — choć jest wprost sensa­
cyjny — tu decyduje, ale żałosna

tąd -nie więcej niż milion dolarów.
Nawet Sharkey i Walker biią go 
pod -tym’ względem.

Ale Schmeling jest równie do- ---- ............ —• —
brym handlowcem jak pięścią- |ła drużyna czeska. Juz ja 
rzem, to. też n:e ograniczy s:ę na- zastrzykmeto jej
pe-who do owego miljona. ,zem. s?rOr4 dawkę nowej.

„ ; i > „ ikrwi. Nie pomogło wiccei.Krzyżowa to będzie jednak dro- marłemu kadzidło...
gąss-^tmeryka naprawdę- nie ma | j ty, pfaniczfco?
pieniędzy. To też pierwszy mecz । stare gwiazdy i słynne

" • ""'omadził ska njkna powoli. W niedzielnej re

rola, jaka w tern spotkaniu

już się świat kończy i tego nikt w 
Cezchach nie zrozumie. Stad też

odegra i to bezbrzeżne zakłopotanie, 
odmło- Polski przykład działa cuda.
tym ra | W tym ogólnym chaosie szuka 
świeżej sic gorączkowo wyjścia z bczna-

niż u-

nazwi-

dziejnej sytuacji, szuka sic odtrut­
ki zdolnej ożywić z powrotem u- 
mierający. zdegenerowany futbol.

gdzie P. Z. P. N. swego czasu wy­
stąpił w tym kierunku z inicjaty­
wą, zarówno organizując instruk- 

■ (orskie kursy, jak i daiac asumpt 
ido teoretycznych rozważań na pod

i W kraju masła, serów i czekolady.
[ Szwajcarzy sa znani z tego, że 
w piłkarskim koncercie europej­
skim — nie liczą się. Błysnęli raz 

[na Olimpiadzie paryskiej i dość. I 
Joto windowali oni Czechom pięć 
I ..bananów".-jak tu się mówi, po-

Bohater i 
Jak grali? N >.

patatach.
ujdzie. Bramkarz

— zasługa czeskiego ataku — nie 
mógł pokazać, co umie. Obrona 
pewna i twarda, aż troche zanadto. 
Z pomocników najlepszy lewy, Gi- 
lardoini. W ataku prym wiodła zna 
na firma bracia Abegglen. wspoma 
gana świetnie 1. skrzydłowym 
Jaeckiem. Starszy Abegglen, to ta 
ki wysłużony weteran, niezmordo­
wany i wszędobylski., iak nasz Wa

destynowany do zdobywania!bra­
mek. To też obok pierwszorzędne­
go zmysłu orientacyjnego i’kombi­
nacyjnego od nowoczesnego; środ­
kowego napastnika wymaga' się o- 
becnie również. szybkości, /strzału 
i przeboju..

Ze sław europejskich na tej po­
zycji pierwsze skrzypce grają o- 
becnie znany Polsce wiedeńczyk <*. 
Sndelar. dalej Czechosłowak/Swo 
boda, wreszcie dwaj stynnń-napast 
nicy włoscy Meazza i Schavio.

Sindelar posiada wszystką. p- 
prócz przeboju, który nadrabia je­
dnak fenomenalną techniką, opano­
wania piłki i niezwykłym 'balan­
sem ciała. Swoboda ■ większy od 
Sindelara w kalibrze -ź-jlepszym 
skutkiem używa siły fizycznej, n:ż 
jego kolega wiedeński. ObapWłosi 
bardzo wysoko postawieni (.techni­
cznie, dysponują pozatemwłaści- 
wą narodom romańskim dozą.tem-

iponowTjy Sćhmelinga. -
zaledwie 600 widzów. Mistrz świa , prezentacji czeskiej nie było wię- 
tą uciekł z ringu, nie chciał demon jcej njz trzech graczy znanych czy 
strować swych umiejętności przed I tętnikom polskim. Reszta, to nowa 
tą /garstką. Zrobił się skandal, generacja, ludzie którzy maja zade
Schmelinga zmuszono do powrotu cydować o przyszłości czeskiego 
między sznury. Trudno, trzeba bę ] piłkarstwa. Ta młodzież zawiodła 

. dzie walczyć ...danńo, bo inaczej ■ narazie prawie bez wyjątku.
,złote góry" obiecywane po me-

czu z Śharkeyem 
górkami z piasku. 

Ale Schmeling. 
dotąd milion, ma

okażą się pa-

ów zarobiony 
i trzyma zaci-

śniętemi pięściami. Nie wydaje on
petnemi garściam
rem jego je<t tu Tunney.

pieniędzy. Wzo [

Ale w tych warunkach zawód,

końca? Tunney

[zwoliwszv im na strzelenie tylko [wo nieeko-nomicznąjgra, - wiodącą.'
.. [jednego ..bananka".' Do przerwy jednak do celu. A'br:to prźećięż'w'

sport - symbol i sport - niagnes-dla ' iuż było ,3:0. Dla Zurychu i dla ca- danym wynadku szło. Bracia Abeg

cek Kuchar. Razem do kupy żadne peramentu, niestety, na niekorzyść 
dziwy; prosta, szybka, stosunkp-

tysiacznych mas piłkarskich. I —! łej Szwajcarii zresztą bvło to spot 
o dziwo. Znaleziono lekarstwo; en- łkanie ewenementem pierwszorzęd

Kontakt z zagranica
Mecz Polska — Włochy zupropuno-1 PZPN za niezwykle żywe zajęcie się 

wat PZPN-uw. związek włoski. Mecz i
ten ma się odbyć w Rzymie w dm 
października w czasie uroczysf:

propozycja rozgrywek u mistrzostwu 
świata i nadesłanie szeregu własnych

danym wypadku szło. Bracia Abeg
glen strzelili cztery bramki z pię­
ciu. Madelon. pomocnik czeski, nie 
wyzyskał nawet — rzutu karnego.

Bracia Abegglen byli bohatera­
mi meczu. Madelon. choć grał nie­
źle, to — patałach.

P. S. W Pradze wygrała Vienna 
nad reprezentacyjnym zespołem 
Pragi 2:1. Tfy!

Wypoczynkowy obóz dla piłkarzy dziesięciolecia "faszyzmu.- W powrntnci- 
Legii utworzony będzie w lipcu w Za drodze do Polski* odbyłyby się zawo-! 
leszczykach. Zgrupuje on całą ligową dy Kraków — Bolonia. i
drużynę i kilku graczy rezerwowych. PZPN nie może dać jeszcze defini- i 
W czasie obozu prowadzony będzie ra tywnej odpowiedzi na zaszczytną liro

wiem swą karjerę pięściarska wI 
sposób doprawdy rekordo\vy. Oto [ 
poślubił on córkę amerykańskiego i 
milionera i pomnożył jeszcze swój ।

unney. Czy do i c:<malny trening, następnie piłkarze | p;j7V:ię Włochów, gdrż oczekuję «.a- 
zakończył bo- udauzą się do Rumunji, poczerń jomości z Norwegii i Węgier. W r., :ic

• - • ' ! rozpoczną drugą kolejkę gier ligo-1 bowiem doprowadzenia do skutku :
wych. W sierpniu i wrześniu k.ero- j tych imprez spotkanie z Włochami ino ' 

globy się cdbyć dmnero w grudmu-lub j 
w roku przyszłym. . I

Wyjazd Garbarni do Berlina na! 
izony na

wnictwo sekcji przewiduje zawody z

FRANK WYKOFF (\MERYKA) 
naiśzybszy- biegacz swego kraju zerwał ścięgno i nie może być brany w ra- 

' chtibę jako reprezentant w Los Angeles.

składu

mym czasie Polska

wiedeńskim Rapidem oraz z drużjną 
która wystąpiłaby też we

mii!et'i imprez sportowych w Ber'

majątek.

Piłkarze Legn jada do Czechosłowa l

inie w Koszycach.
Podziękowanie od FIFA

•anicę po ligowym meczu z Garbarnia] 
Krakowie, a w drodze powrotnej

Rozgrywanie stałych zawodów Kra 
ków — Belgrad o puhar prezydenta 
Belgradu zaproponował Związek jugj 
sicwauiski PZPN. Mecze te miałyby 
s.ę i.umwać w dniu zawodów Polska 

Jugosławia i to w ten sposób, że 
gdyby mecz międzypaństwowy był w 
Jugostaw ji. mecz międzymiastowy od- 
hjwalby się w Polsce i odwrotnie. 
Ostateczne zaakceptowanie tej propo- 
zyć.ii zależy od stanowiska KOZFN.

Anstrja wyraziła definitywnie zgo­
dę na przysłanie do Polski swej repre­
zentacji w dn. 9 lub IG października. 
Tego samego dnia zawodowcy au- 
strjaccy walczyć będą i na drugim 
froncie, a mianowicie ze Szwajcarią o 
ptihar min. Svehh.

Wyjazd polskich bokserów do Ame­
ryki na projektowanych kilka meczy

idniczo na proponowane wa- 
ażądal ■ złożenia przed wyjaz- 
uy gwarancyjnej, na co mana- 
.•rykański się nie zgodził., 

Polacy na ringach paryskich nie da- 
ią o sobie zapominać. W ostatnią nie­
dzielę w „Centrali" walczył „Polan" 
(Kowrotkiewlcz) z Francuzem Cam- 
hrclangiem w 6-cio rundowym meczu 
(waga lekka). Polak od początku do 
końca meczu miał wielką przewagę i

ZWYCIĘSKI ZESPÓL akademików 
triumfował w biegu ..Wieczoru"

J. Roha.

Program meczu tennisowego Racing 
Club — Legia (3 — 5 maja) przedsta­
wia sie następmaco: 3 maia: Brugnon 
— Maks Stolarow; du Plaix — Tlo- 
czyrjski; Brugnon, Gentien — bracia 
Stolarow: 4 maja: Adamoff — Jędrze­
jowska. Brugnon — Ttoczynski; 5 maj: 
du Plaix — Maks Stolarow. Adamoff 
i Brugnon (lub Gentien) — Jędrzejow­
ska, Tloczyński.

walo rów orientacyjnych i taktycz­
nych/ - —

Ze środkowych napastników poi 
skich, obecnie na plan pierwszy 
wybija się Nawrot. z Legji..;Nie­
przeciętna jak na nasze rstosunki 
technika idzie u gracza tego W pa­
rze z dużem poczuciem zmysłu 
kombinacyjnego i rutyny. .Do^stu- 
procentowości brakuje-Nawrotowi 
jednak szybkości i strzału. Mimo 
to jego ruchliwość, i orientacja w 
zawiłych sytuacjach . podbramko­
wych pozwala kierownikowi- napa­
du wojskowych zapisywać -stale 
bramki na swem koncie.

Smoczek z Garbarni, -'dzięki 
swym mizernym warunkom /fizy­
cznym, zbliża się raczej do .-typu 
napastników przedwojennych. •

Pozatem piłkarstwo. polskie na 
tern odpowiedzialnemu stanowisku 
nie może się narazie pochwalić ża- 
dnemi poważniejszemi indywidua! 
nościami. ’ / '

' ,PUCHALSKI — MILER - ADAMCZYK
trzej -zwycięscy biegu rnaprzelaj o p-thar Magistratu m.< Warszawy? i
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